
GLOS POMORSKI
Nr. 107 —  Rok 4. (GAZETA POMORSKA) Numer pojedynczy 200.000mk.

P r e n u m e r a t a  m i e j e e o w a :  Pr*y odbiorze w ekspedycji
3 .4 0 0 .0 0 0 ,  w agenturach miejscowych miesięcznie 3 .6 0 0 .0 0 0  mkp., 
przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję naszą 3  7 7 4 .4 0 0  mko., 
wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 3 .9 7 4 .4 0 0  mkp., dla 
W . M. Gdsujira 2,5 Guld. Gd. —  pod opaską w Poleca 6.500.000 mkp., do 
Gdańska 3,30 Gnid. Gd., do Francji 18 fr., (z wy>ylką co 2-gi dzień 14 fr.) 
do Anglji 5 shillingów, do Stanów Zjednoczonych 80 cent W razie nie­
przewidzianych wypadków, jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenu­
meratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów, iub zwrotu 
prenumeraty. —  Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata.

Ra c h u n e k  b i e ż ą c y :  Bank Powiatowy Grudziądz, Bank Związku  
Spttek Zarobić., Dauzlger PrlYat-A_k™ tbank Gdańsk I Grudziądz, P. K. 
K. P. Grudziądz. —  Konto czekcwe: Gdańsk nr. 2980 Konto pocztowe : 
Kaaa Oszczędnie!, Oddział w Poznaniu nr. 201 193 Miejsce płatności 
wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłosze­
niowym na stronie 6-łamowei 125.000 mk. w  dziale reklamowym na 
■tronie 1-3 łam. przed tekstem 700.000 mk., wśród tekstu 500.000 mk., za 
tekstem 400.000 mk., d la W. M. Gdańskr wiersz m/m. 8-łam. w dziale ogł. 
0,08 Gnid Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,40 Guld. Gd., w tekście 
0,30 Guld. Gd., za tekstem 0,25 Guld Gd., dla Niemiec dochodzi 150°/« nad­
wyżki, dla reszty zagranicy 200*/o nadwyżki płatne, w markach poiskieh 
lub ich wartość* walutowej. Za tłomaczenia oblicza się 20*'-, nadwyżki.—  
Rachunki są natychmiast ptatne, w razie zwłoki dłuższej niż 72 godzin 
stosować będziemy ceny bieżące. Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie ogłoszenia zlecone przed dniem zmiany cen. — Admini­
stracja nleprzsjmujsodpowledzfalnoscl za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Dyrektor przyjmnje od godz. 10-te, do 11-tej przed południem.
Redaktor Naczelny przyjmuj* sd godz. 11-tej do 12-tej w południn.

Redakcja i A d m in istra c ja  
G ro b lo w a  27/29. Grudziądz, czwartek, dnia 8-^0 maja 1924. Telefon nr. 50 i 51.

P. Mieczysław Bilski wojewodą śląskim.
W a rsz a w a , 6 5. (P a t )  Postanowieniem z dnia 6-go . wa Bilskiego, dotychczasowego wojewodę kieleckiego, 

maja br. p. Prezydent Rzplitej zamianował p. M ieczysła -1 wojewoda ślaskitn.

Sprawa Bagińskiego i Wieczorkiewicza w  Sądzie Najwyższym.
Sąd Najwyższy odrzuci! zażalenie nieważności. — Znowu za.niar uwolnienia 

skazańców ?
(O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Warszawa, 6  maja.

W  g ło śn e j sp raw ie  B ag iń sk iego  i W ie c z o rk ie w ic z a  
zapad ł —  jak  w ia d o m o  —  n iedaw n o  pora ź  w tó r y  w y ro k  
w o js k o w e g o  sądu o k rę g o w e g o , skazu jący  B ag iń sk iego  i 
W ie c z o rk ie w ic z a  na ka rę  śm ierc i p rz e z  ro zs trze la n ie ..

I  ten p ow tórn ie  za p a d ły  w y ro k , o r ze k a ją c y  już ty lk o  
w  ram ach d o ty c zą c y ch  p rzes tęp s tw a  —  zam achu d yn a ­
m ito w e g o  na u n iw ersy te t w a rs za w sk i, zosta ł, w  d rod ze  
za ża len ia  n iew ażności, za sk a rżon y  p rzez  o b ro ń có w  ska­
za n ych  do sądu n a jw y ż s z e g o .

D ziś  w łaśn ie  sąd n a jw y ż s z y  w  k om p lec ie : gen. b ryg . 
Zacharjasdew icza  p rezesa  sądu (ja k o  p rzew o d n ic zą c eg o ; 
płk. R zy m o w s k ie g o , płk. Ś liw iń sk iego  i sze fa  protoku łu  
s ą d o w e g o  kap. Pon .nskiego- W a lew sk ie g o  p rzys tą p ił do 
ro zw a ża n ia  te j sp ra w y  z punktu w id zen ia  zaża len ia  n ie­
w a żn o śc i; pod  w zg lę d em  form a lnym .

Sąd Najwyższy po dłuższej naradzie odrzucił zaża­
lenie nieważności wyroku jako niedopuszczalne względ­
nie nieuzasadnione. Tym sposobem decyzja co do wyko­

nania kary śmierci zapadnie oddzielnie na posiedzeniu 
iajnem.

..Przegląd W ieczorny1- otrzymał sensacyjną wiado­
mość o wykryciu w nocy świeżego zamachu uwolnienia 
z więzienia skazańców.

W  celach skazańców znaleziono przygotowane clo 
strzału dwa rewolwery, przy pomocy których mieli so­
bie właśnie Bagiński i W ieczorkiewicz torować w  nocy 
drogę do ucieczki.

Około godz. 5 rano wobec ściśle stwierdzonego już 
jakoby faktu planowanej przez W ieczorkiewicza i Bagiń­
skiego ucieczki —  władze policyjne i wojskowe po poro­
zumieniu się z władzami sadowemi, przew iozły obu ska­
zańców pod silną eskortą do Cytadeli.

Z dalszych szczegółów odkrycia dowiadują się gaze­
ty warszawskie, że u Bagińskiego rewizja rewolweru nie 
wykryła, natomiast jeden rewolwer w ykryto przy W ie­
czorkiewiczu, drugi zaś przy pewnym aresztaneie, ska­
zanym za bandytyzm, który jakoby pozostawać mini w 
zmowie zarówno z W ieczorkiewiczem jak i Bagińskim.

Naokoło wyborów w Niemczech.
Dotychczasowy wynik.

Głosy zagranicy wobec wyborów .Dotychczasowy wynik w yborów  w Niemczech przedsta­
wia się następująco: (C y fry  w  nawiasach oznaczają stan
Przed rozwiązaniem parlamentu):

Partja niemiecko - narodowa 99 (55), socjaj - demokra­
ci 99 (171), cenirum 62 (68), komuniści 61 (68), niemiecka 
Partja ludowa 45 (6o), blok ludowy i socjalny 32 (3), demo­
kraci 24 (39), bawarska partja ludowa 15 (20), bawarski 
zw iązek włościan i partja gospodarcza 10 (6). zjednoczenie 
nrodowo - liberalne 9 (10), hannowerańczycy 5 (2), nie­
miecko - socjalni 4 (0), niezależni —  (2).

Skład nowego reichstagu dr.ść znacznie różni się od skła­
du ostatniego reichstagu, a to z powodu sukcesów odnie­
sionych. przez stronnictwa praw icowe i komunistów. W ięk ­
szość rządowa pod hasłom wypełnienia zobowiązań trakta­
towych wprawdzie jeszcze istnieje, aie rozporządza tylko 20 
d 30 głosami przewagi. Sytuacja rządu będzie bardzo tru­
dna, zwłaszcza, że mają być przedłożone parlamentowi do u- 
chwalenia projekty ustaw mających za zadanie wykonanie 
uchwał rzeczoznawców. Niektóre z tych ustaw będą w ym a­
ca ły  2/3 gfosów  dla ich uchwalenia. Stronnictwa prawicowe 
i komuniści ośw iadczyli w  czasie kampanji w yborczej kilka­
krotnie, że będą głosowali przeciwko wykonaniu uchwał rze­
czoznawców. Jest w ięc niemal wykluczone, by stronnictwa 
te zmieniły stanowisko, gdy parlament przystąpi do dyskusji 
nad terni sprawami.

Wynik wyborów w  Pruslech W»ch«drik;h.

Królewiec, 6. 5. (P A T ).  Rezultaty w yberów  do parla­
mentu R zeszy na terytorium Prus Wschodnich przedstawia­
ją się według dotychczasowych obliczeń w  sposób następu­
jący :

Demokraci 35 937 g łosów  0 mandatów, socjal - demo­
kraci 155 780 gł. 2 mand., niemieccy nacjonaliści 395 413 gł. 
5 mand., uiemiecka partja ludowa 85 112 gł: 1 mana., cen­
trum 85 075 gł. 1 mand., socjaliści narodowi 27 397 gł. 0 man­
datów, Polacy 13177 gł. 0 mand., narodowa partja wolnościo­
w a 7 685 gj. o mand. ludowi socjaliści 87 14!/ gf. 1 mand. 
niezależni, socjaliści 6 125 gł. 0 mand., komuniści 118168 gł. 
1 mand., -M azurzy 777 gł. 0 mand.

Liczba głosów polskich w  Prusiech wschodnich wzrosła 
w  porównaniu do w yborów  poprzednich o 1000 głosów  z górą, 
*  jeżeli doliczyć jeszcze g łosy mazurskie, w ów czas liczba 
g łosów  polskich wzrosła o 2 000. P rzy  poprzednich wyborach 
oddano tylko trzy  gfosy polskie.

Jak przedstawia się rezultat wyborów dla mniejszości 
narodowych.

Berlin, 6. 5. (P A T ).  W edług dotychczasowych w iado­
mości mniejszościom narodowym w  Niemczech nie udało się 
p rzy w j  borach wprowadzić sw ego przedstawiciela do parla­
mentu Rzeszy Po lacy  na listy mniejszościowe głosowali w  
wielu okręgach, nie m ówiąc o W estfalji i Prusach, jednak w  
żadnym okręgu Polacy  me uzyskali 60 000 głosów  niezbędnych 
do w yborów  posła i do korzystania z listy państwowej. Na

Rzym , fi. 5. (P A T ). Omawiając dotychczasowe w? niki 
w yborów  w Niemczech, prasa włoska w yraża zdanie, że 
w brew  zapewnieniom oficjalnych komunikatów niemieckich, 
głoszącym, że w ybory  nie zmieniły ukształtowania się poli­
tycznego kraju, zmiany te są widoczne i mogą doprowadzić 
do poważnych komplikacji. W iększość prasy w łoskiej stw ier­
dza. że ostatnie w ybory w  Niemczech stanowią początek par­
lamentarnego odrodzenia sie kraju mogącego w yw ołać po­
ważny ruch wewnętrzny, oraz stopniowe i zasadnicze prze­
ciwstawienie się dotychczasowej polityce republiki niemiec­
kiej.

Londyn. 6. 5. (P A T ). Prasa stwierdza naogół, że pomimo 
sytuacji chaotycznej w  Niemczech, w ytw orzonej przez w y ­
bory, naród niemiecki w ypow iedzia ł jasno swą wolę p rzy­
jęcia sprawozdań rzeczoznawców.

Paryż, 6. 5. (P A T ).  Dzienniki paryskie swierdzają, że 
w ybory  niemieckie przyn iosły zw yc ięstw o pasjom  skiajnym 
ze szkodą parji nastrojonych pojednawczo. Prasa uważa na- 
cgół, że jeżeli Niemcy nie w ypow iedziały sie wyraźn ie na 
rzecz odwetu, to w  każdym razie postanowiły trwać w u- 
krytym  oporze. Matin pizewiduje, że  jeżeli niemiecki reichs- 
tag przyjął sprawozdanie izeczoznaw ćów ,'to  jednak naogół o- 
porne zachowanie sie wobec zobowiąźy.ń traktatowych, be­
dzie nadal fatalnie ciążyć nad urzędową polityką przyszłych 
rządów niemieckich.

Kiedy zwołany zostanie reichstag?
Berlin, 6. 5. (P A  T). „V o rw a rU " donosi, że rząd R zeszy 

zamierza zw ołać posiedzenie reichstagu m ożliw ie najprędzej, 
w  każdym razie nie później jak dnia 20 maja. Przed  posie­
dzeniem reichstagu rząd obecny z ło ży  swoją dymisje na ręce 
prezydenta Eberta. Ze względu na rezultaty w yborpw  u- 
tworzenie nowego gabinetu napotyka wszędzie na wielkie 
trudności. W  danym wypadku nasuwają sie*dwie m ożliwości: 
utworzenie gabinetu centrowego lub gabinetu praw icowego. 
W  każdym razie sprawa utworzenia gabinetu przeciągnie się 
bardzo długo.

Jak przedstawia się większość w reichstagu?

Berlin. (A .W .) W ieczorne wydauie ,,Tag-u“ '  oceniając 
możliwość utworzenia nowego rządu w  Niemczech, pisze: 
W ielka koalicja od partji ludowej do demokratów naturalnie 
bez socjalistów i bawarskiej partji ludowej obejm owałaby 250 

posłów, dysponując zaledw ie kilkoma głosami większości. 
Koalicj taka nie mogłaby liczyć na pewne poparcie demokra­
tów. Bez nich natomiast dałoby się utw orzyć blok, złożony 
z 232 posfow mieszczańskich, z których pc przyłączeniu ' u- 
grupowań drobnych, rozporządzałby fiwom a głosami w ięk­
szości. Również koncepcje gabinetu mieszczańsko - socjali­
stycznego są nieziszczalne, gdyż stronnictwo niemiecko ■ na­
rodow e nie może wejść do w ielk iej koalicji, obejmującej skraj­
ną prawicę, deutsch’ - voelkische aż do socjalnych dęńiokr.a-

- -  - £   * /. -j. tów, a to ze w zgięaa na radykalny program p izec iw ny soćja-
Górnym blasku, gdzie lićfcba głosów  polskich jest największa, listom. Tak w ięc konkluduje ,, Tag * —  niemiecka partja naro- 
wykazuje ona tylko 48 261. do W- odegra rozstrzygającą rolę w  nowym  reichstagu.

Idea rewanżu w Niemczech 
i jej przeciwnicy.

(O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e r t a . )
Berlin 5 maja.

W obec niesłychanych napaści Ludendorffa, Hitlerow­
ców i tatti quanti pod aaresem Entemy i ciągłego nawo­
ływania do organizowania się zbrojnego celem obracho- 
wania orężnego z wrogiem odwiecznym tj Francją za­
sługuje na uwagę artykuł z- sfer wojskowych, który na 
łamach prasy lewicowej ogłasza dr. Hermann Schutziger, 
kapitan pozasłużbowy. ' Już poprzednio generał piecho­
ty v . Deimling zwracał w  szeregu artykułów uwagę na 
nonsens idei rewanżowej, która pogrążyć tylko może 
Niemców w jeszcze większe nieszczęście.

Wobec czynności Francji, śledzącej wszelkie poczy­
nania niemieckie, i trzymającej się w  ciagłem pogotowiu 
przed Niemcami, dalej wobec stanowiska Anglji, upra­
wiającej czy  to przez Gcorge‘a, czy Charchika, czy na­
wet Donalda, jedynie angielską politykę. W idoki zbroj­
nej rozprawy Niemców z Ententa najmniejszych nie ma­
ją widoków powodzenia.

W yw od y  kapitana Schiitzingera są tern ciekawśze, 
że w związku z ideą rewanżową omawia on także mo­
menty ew. mobilizacji sil zbrojnych Polski i Małej En- 
tenty.

,.Myśl wojny rewanżowej rozbrojonych Niemiec prze­
ciw uzbrojonej od stóp do g łow y Francji i jej sojusznikom 
na wschodzie jest czystem szaleństwem. Klika godzm 
po ogłoszeniu gwałtownego oporu Niemców przeciw dy­
ktatowi pokojowemu Ententy stać będą 32 dyv iz je  <  
sile 66C Oon chłopa nad Renem, uzbrojonych w  park arty­
lerii i eskadra czołgów, jakich świat nie widział a w  do­
datku wspomaganych przez 1 500 aeroplanów. A w  prze­
ciągu jednego tygodnia mobilizacyjnego wzmocnią dy­
w izje armji terytorialnej i rezerwowej kontyngent w ci­
skowy o W-z miljona ludzi a park lotniczy o 4 000 m?- 
szyn.

Na wschodzie znowu postawią na nogi państwa soju­
sznicze, Czechosłowacja, Poiska, Rutnunja a prawdopo­
dobnie i Jugosławia liczebnie tę samą armję, dowodzoną 
przez francuskie sztaby, uzbrojoną w  materjał francuski. 
Ta armja otoczy nas ze wschodu. Ta armja z łatwością 
otrzęsie się z czerwonej, rosyjskiej armji, która to pod 
względem strategiczno-teehnicznym i uzbrojeniowym w  
krótkiej kampanji przeciw Polsce udowodniła zupełną 
swą bezwartowość, rozumie się, o ile Sow iety wogóle 
okazuja skłonność wzięcia udziału w  tej awanturze i 
skoordynują swą oficjalność z armja nad Renem.

Nowa ta wojna bardziej jeszcze jak ubiegła -stać bę­
dzie pod znakiem techniki i materiałów wojennych. 
N ow y „lewizitgas", którego skutki opisuje Coloneł Fukt-r 
w  książce „The reformation of W ar“  zeżre naszą mło­
dzież masami, francuskie eskadry lotnicze w okamgnieniu 
zasypią nasze parę baterji pociskami

Przyczółk i nasze nad Renem zmienią w memencie 
pierwszych kanonad na , piekło pod' Verdunem“ .

W  obliczu tych nagich faktów, mówi Schiitzinger, 
które potwierdza każdy rozsądny (jzłowiek, a także ge­
nerał von Zwehl, posiadają ludzie jak Ludedo: ff i Hitler 
odwagę okłamiwać sfanatyzowaną narodową młodzież, 
podniecać ja ideą rewanżu i w zyw ać ją by „pomasze­
rowała jj kijami i parasolkami przez Ren“ , a broń zdoby­
ła sobie id Francuzów".

Jak widzimy i w  Niemczech, widzących w  Francu­
zach w rogów  odwiecznych, zd ow y  odzywa się rozsa­
dek, który zdaje sobie sprawę z atutów, ktoremi rozpo­
rządza sąsiad nad Renem. Czem bardziej głosy podo­
bne nie przebrzmią bez echa. tern bliżej będziemy poko­
jow i wszechświatowemu, którego jedyną przeszkodą są 
ludzie autoramentu Ludendorffa i stojących za nim na­
cjonalistów. M-

Rozważania nad projektem o  n a i -ełacji ł osadnictwie.
W arszawa, 6 5. (Pat.) W  dniu 6 maja br. o. prezes 

Rady ministrów i minister skarbu celem uzgodnienia sta­
nowiska rządu w  sprawie rozpatrywanego p-zez Sejm 
projektu ustawy o parcelacji i osadnictwie, wniesionego 
przez rząd poprzedni odbył konferencję z ministrem rol­
nictwa i dóbr państwowych p. Janickim i dyrektorem de­
partamentu ministerstwa reform rolnych p. Czałbeckm. 
W  rezultacie narad postanowiono opracowane przez mi­
nisterstwo reform rolnych poprawki do wspomnianei u- 
taw y rozpatrzeć bezzwłocznie i w  przyszłym  tygodniu 
wnieść je na posiedzenie Rady Ministrów.



G Ł O S  P O M O R S K I 8-so ma}a 1924 r.

Czwarty Targ Poznański.
P ierw szy  Tars Poznański, odbywający się w  roku 1921 

b y ł is to tce  wielka i wspaniała manifestacja odradzającego się 
się przemysłu polskiego. Byt to generalny przegląd naszych 
sil gospodarczych stwierdzający wielka żywotność i duży 
zm ysł organizacyjny naszego społeczeństwa. Wspomnijmy 
na chwilą stan ówczesny kraju: co tylko zakończona wojna 
z  bolszewikami, nieuregulowane granice państwa, wewnątrz 
kraju strajki i nurtujące coraz silniej mrzonki o raju socjali­
stycznym, oojkot gospod. ze strony Niemiec - słowem warunki 
jak najmniej odpowiednie do wytężonej pracy twórczej. A 
jednak w ystarczyło  zaledwie kilka m iesięcy względnego po­
koju, aby przem ysł i handel w  Polsce odżył i wzbudzi! po­
d ziw  nietylko własnych obywateli, ale podziw obcych.

Drugi Targ  Poznański b y ł już znacznie co do rozm iarów 
mniejszy,, w  czasie p ierwszego targu eksponaty roz­
m ieszczono w  sześciu miejscach Poznania, drugi targ nato­
miast m ieści! się już tylko przy pl. Drwęskicgo oraz przy 
W ie ży  Górnośląskiej. Mimo to drugi tar£ nie stracił sw o­
jego zasadniczego znaczenia i również wzbudzi] dość znaczne 
zainteresowanie tak w  kraju, jak i zagranicą.

Słabszym  już o w iele był Targ trzeci.

W  przeciwstawieniu do targów  poprzednich, czw arty 
targ poznański przedstawia nam niejako w  stosunku do po­
przednich pewną część ws krojoną z w iększej całości. Zaró­
w n o pod względem  ilościowym, jako też jakościowym obecny 
targ przedstawia! się mniej korzystniej niż poprzednie.

O to pobieżny pogląd. Na plan .p ierwszy wysunął się 
przemysł maszyn rolniczych, reprezentujący dość okazale. 
B y l to może jeden jedyny dział, który przedstawiał się pod 
każdym względem  dodatnio. W praw dzie w  porównaniu do 
targów  poprzednich nic można było skonstatować zbyt w ie l­
kiego postępu w  tej dziedzinie, jednak obecny stan tego prze­
mysłu pozwala nam rokować jaknajlepsze nadzieje, co dla 
naszego .wybitnie loln iczego kraju ma znaczenie niezmiernie 
doniosłe. Rozw inięcie tego przemysłu uchroni nas od importu 
maszyn obcych i niewątpliw ie będzie pobudką do rozw inię­
cia produkcji maszyn rolniczych precyzyjnych, dotychczas 
importowanych przeważnie z Ameryki, a mianowicie żniw ia­
rek  i w iązałek.

Dział techniczny naogól przedstawia się ubogo. Ogląda­
liśmy fabrykację polskich row erów , które pod względem  kon­
strukcji i wykonania dorównują zagranicznym, wysoka je­
dnak cena utrudni prawdopodobnie rozw ój tej gałęzi ■ prze­
mysłu. Dość poważnie przedstawiał się dział samochodowy. 
B y ły  to eksponaty obce, przeto dla celów porównawczych 
postępu w ytw órczości kraju, żadnego znaczenia nie mają. 
Również dość blado przedstawiał się przemysł drzewny, prze­
mysł zabawkarski Itp. Zupełnie znikomo reprezentował się 
dział tekstylny, a to z tego powodu, że  firmy łódzkie, bielskie 
i białostockie nie w z ię ły  w  1 argach • obecnych udziału. Ga­
lanteria męska i damska przedstawiała się wprawdzie skrom­
nie, jednak 'nawet z tego można było wnioskować o pewnym 
postępie .w tej dziedzinie. Dość okazale b y } reprezentowany 
dział meblowy co do ilości, in>d względem  jakościowym nie 
inożua było zauważyć coś zasługującego na wyróżnienie. Dość 
w  skromnych rozmiarach przedstawiały się d z ia ły  przyborów  
biurowych, (maszyn do pisania, liczenia, powielania itp) dział 
instrumentów muzycznych itp. Przemysł wódc/.nny, który na 
poprzednich targach nadawał w ystaw ie swojemi pawiloni­
kami charakterystyczny wygląd swojski, obecnie byf zupełnie 
słabo reprezentowany i to w  rozmiarach barilzo skromnych. 
Zniknął zupełnie dziat produkcji tytoniowej. W ytw órczość tę 
pokusiła s ię ' zareprezentować Uyrckęja Monopolowa, przed­
stawiając w  kąciku kilka liści tytoniowych, k>lka cygar i pa­
pierosów, świadczących o ujemnej gospodarce monopolowej 
w  tej dziedzinie, która w  rękach prywatnych tak świetnie się 
rozw ijała. Dyrekcja Monopolowa wystaw iając publicznie u- 
bóstwo produkcji rządowej, usiłowała prawdopodobnie ł ym 
sposobem przedstawić bankructwo przemysłu tytoniowego w  
Polsce, a z nim 1 monopolu państwowego.

Co się tyczy  w ytw órczości poszczególnych dzielnic, to 
na pierw szy plan wysunęła się Poznańskie, które, z  uzna­
niem podnieść należy, zaczyna się dość szybko uprzemysła­
wiać. Jest to objaw bardzo dodatni, jeżeli się zw aży, że 
pedtykc. pruska pod tym wzgledem  znacznie dzielnicę tę u- 
pośledzija. Na drugi pian w ysuw ał się przem ysł b. Kon­
gresówki, dalej Małopolski, Śląska i Gdańska.

Reasumując powyższe, dojdziemy do wniosku, że IV  Targ 
Poznański w  porównaniu z Targam i poprzedniemi nie przed­
stawiał się zbyt dodatnio 1 prawdopodobnie skutkiem tego 
nie w yw oła ł należytego zainteresowania. Frekwencja zainte­
resowanych naógół była dość słaba, tranzakcje handlowe nie 
zbyt liczne, tak, że w iele firm w ystaw ia ło  swe eksponaty 
w yłączn ie praw ic w  celach reklamowych.

Jeżeli będziemy zastrnawiać się nad orzyczyna mniej­
szego zainteresowania się Targami, to przedewszystkiein za­
uważyć należy, iż do zmniejszenia powodzenia Ta rgów  przy­
czynił się w  wysokim  stopniu obecny zastój, jaki od szeregu 
miesięcy zaoanowa} w  handlu i w  związku z  tern olbrzymi 
brak gotówki. T o  było dość powążnytji powodem, iż zain­
teresowani nie mogli uskuteczniać większych zamówień. W y ­
tw órcy  przeważnie godzili się na udzielenie kredytu wekslo­
w ego  kupujący natomiast domagali się kredytu otwartego, 
którego udzielenie zaś nie jest m ożliwe ze  względu na dość 
trudne położenie naszego przemysłu. T o  była przyczyna naj­
ważniejsza. Ponadto musimy sobie uprzytomnić, że Targi 
Poznańskie zatracają swoje pierwotne znaczenie. R ierw szy 
bowiem Targ był koniecznym łącznikiem b. zaboru pruskiego 
z inretni dzielnicami, gdyż tą drogą kupiectwo wielkopolskie, 
przyzw yczajone do rj nków niemieckich, zaznajamiało się z 
w ytw órczością  innych dzielnic Polski. Dzisiaj natomiast, kie­
dy  w vtw órca  coraz usilniej stara się o pozyskanie udbioreów, 
kiedy liczba podróżujących przedstawicieli rozmaitych odła­
m ów  przemysłu codziennie wzrasta, kiedy drogi zbytu zo ­
stały utorowane, znaczenie targów  zostało znacznie obniżone.

Musimy w ięc  obecnie wspólnemi siłami pracować, aby 
życ ie  gospodarcze kraju jaknajszybciej Przyw rócić do w a­
runków normalnych, a w tedy  niewątpliwie uda nam się 
poprawić stan finansowy kraju i w ów czas z  natury rzeczy  Tar­
gi odzyskają swoje znaczenie, jednak w  inaczej pomyślanej 
orgaju-acji. Musimy bowiem dążyć do specjalizowania Tar­
gów , które odzw ierciadlałyby postęp produkcji w  danej po­
łaci kraju lub produkcji pewnych specjalnych działów. 
Na Śląsku mogą mieć powodzenie Targi skupia­
jący  prze nysł m aszynowy i metalowy, —  t ódź przem ysł te­
kstylny, W arszaw a —  galanterję, Poznań —  m aszyny rolni­
cze i przem ysł rolny itp.

Pom imo u.ezupełnego powodzenia tegorocznego Targu, 
Dyrekcja Targów  Poznańskich nie powinna jednak ustawać 
W  pracy nad m ożliwą reorganizacją, mającą na celu dosto­
sowanie targów do odpowiednich warunków.

M. PaoobzyńskL ,

I Dymisja p. wojewody Brejskicgo potwierdzona.
(Od własnego korespondenta).

W arszawa, 6. 5. I skiego. Jako następcę wymieniają posła Wachowiaka, 
Pisma warszawskie potwierdzają wiadomość ustą-1 członka Narodowej Partji Robotn.czej. 

pietra pana Brejskicgo z stanowiska wojewody poinor- _______________________

P o s ie d z e n ie  Senatia.
Warszawa, 6. 5. (Pat.) Po  odczytaniu interpelacji 

i po referacie sen Balińskiego (Z L N ) przyięto bez 
zmian ustawę, uchylającą Odrębną dla wojskowych 
ustawę o zmianie nazwisk. Przyjęto też rezolucję 
w sprawie noweli do wspólnej ustawy co do zmiany 
nazwiska, w celu oznaczenia pow odów , dopuszcza ą- 
cych zmianę dla lepszego zabezpieczenia praw właści­
cieli nazwisk już posiadanych.

Po  referacie sen. Banaszka (N P R .) przyjęło rów ­
nież bez zmian ustawę o stosowaniu wszystkich ustaw 
i rozporządzeń w sprawach wojskowych na górno­
śląskiej części województwa śląskiego.

Następna po krótkim referacie sen Hempla (Z L N ) 
przyjęto nowelę do ustawy 0 zmianie cen energji elek­
trycznej, m ianowicie kom peteicię zatwierdzania tych 
cen przyznano Ministerstwu Robót Publ., jak zresztą 
wszelkie inne sprawy elektryczne, podczas gdy dotąd 
należały one do Ministerstwa Przemysłu. Ustawę 
przyjęto bez zmian.

Sen. Biały (P S L ) referował ustawę o ratyfikacji 
traktatu handlowego i nawigacyjnego z Finlandją, pod­
nosząc doniosłość tego traktatn z uwagi na to, że 
eksport nasz do Fmlandji jest 10-krotme wyższy niż 
import. Ustawę przyięto bez zmian.

Stn. Buzek (P S L ) referował sprawę traktatu z W ie l­
ką Brytanią.- O ożywieniu się stosunków z W ielką 
Brytanją świadczy wzrost wywozu i przywozu do tego 
kraju. W y *  óz wynosił w r. 1922 27 mihonów, a przy­
w óz 59 nrlionów, natomiast w r 1923 * y w ó z  wynosi} 
70 milionów, przywóz 91 mil;onów. Na jeszcze wię­
ksze ożyw ień e może woiynąć unikanie pośredn ctwa 
niemieckiego. Tiaktat reguluje prawa spółek angiel­
skich w Polsce i umożliwia przez to napływanie ka­
pitału ang'elskiego. Pozatem szczęśliwe jest rozw ią­
zanie sprawy tranzytu pi zez Polskę, wreszcie domin-

jom angielskim pozostaw ien i jest możność, przystą­
pienia do tego traktatu, ja k  dotychczas wiadomo, 
z takim zamiarem nosi się rząd palestyński. Traktat 
jest jeszcze jednym dowodem zacieśniającej się w  osta­
tnich czasach przyjaźni polsko-angielskiej. Ustawę 
ratyfikacyjną przyięto bez zmian.

Sen. Kowalczyk (Z L N ) przedłożył wniosek kom isji 
aby zapowiedzieć Se mowi zmiany w ustawie o pracy 
młodocianych i kobiet, na co Izba się zgodziła. P o  
krótkim reteracie ser„ Białego (PS L ) uchwalono zapo- 
wiedzenie zmian w ustawie o podstawowych obow iąz­
kach i prawach oficera marynarki woienne|.

Sen. Dobruck' (P S L ) re ferow ał ustawę o poczcie, 
telegrafio i telefonie. Po  przedstawieniu treści ustawy, 
uchwalonej przez Sejm, referent wniósł w irmeniu 
komisji poprawki, uzasadniając je. N a  wniosek jednak 
sen. Now odw orskiego (Z L N ) ustawę odesłano do 
komisji prawniczej gd yż ustawa ta zaw iera przepisy 
karne, które w inny byó rozpatrzone przez w łaściwą 
komisję.

Sen. K ęd zio r (P S L )  referował ustawę o pomocy 
państwowej na odbudowę budynków zniszczonych i 
uszkodzonych wskutek działań wojennych. M ówca 
om ówił rozm iary zniszczenia w czasie wojny polsko- 
bolszew ickiej, poczem cztery ustawy, wydane dis. 
odbudowy przez Sejm  Ustawodawczy. Co do dotych­
czasowych wydatków na odbudowę, sięgających 8£ 
m iljonów złotych, mówoa jest zdania, ze są one n ie­
wystarczające, gdyż z sumy tej odbudowano pod 
koniec 1923 r. 8876'iO budynków, tj. 530/0 zniszczn- 
nych budynków. Pozostaje jeszcze do odbudowy 
7799u8 budynków. Senat przyjął ustawę sejm ową 
bez zmian.

Następne posiedzenie v środę, 14 b. m.

Nowy dowód miłości Ojca świętego ku Polsoe.
Z  inicjatywy Ojca św, w kaplicy polskiej w Loretko wymalowany będzie

,)Cud nad W isłą",
Nowomianowany biskup Loretto ks. Ciccio, który 

znając Polskę, żyw i ku nam głęboką sympatję, zajął się 
obecnie odnowieniem katedry i wykończanemi tam w ła­
śnie freskami w  kaplicy polskiej. Na jednym, już goto­
wym. przedstawiony jest Sobieski i zwycięstwo pod W ic 
dniem. Chodziło teraz o temat do drugiego, ku czemu ma­
larz Galii zaproponował konsekrację Mgra Rattiego na bi 
skupa w  katedrze warszawskiej..

Projekt ten został przedstawiony Papieżowi Papież 
jednak się nie zgodził.

Pius XI oświadczył, iż obok wiedeńskiej odsieczy na 
ścianach katedry może zostać uwieczniony tylko inny

czyn Polaków, równy tamtemu chwalą i świetnością, a 
takim jest bitwa warszawska, ten ..Cud nad W isłą“ , któ­
rego był świadkiem i którego pamięć od śmierci zacho­
wa. Mówiąc to Papież, wziął kawał papiepu i wypisał 
nazwiska wszystkich wybitnych uczestników teł walki, 
począwszy od nazwisk wodzow  i organizatorów zw y­
cięstwa, a kończąc na skromnych lecz nieśmiertelnych 0 
oohaterach jak ks. Skorupka. Co do własnej osoby, to 
zgodzrł się, by ją przedstawiono na symbolicznym fresku. 
Ale siebie polecił przedstawić na boku. na kolanach, mo­
dlącego się za zw ycięstw o Polsk' ł za ocalenie chrześci­
jaństwa świata.

Przeciwko utworzeniu uniwersytetu żydowskiego w  Gdańsku.
Gdańsk broni się przeciwko inwazji żydowskiej.

wo i zdrowotność odrzucić projekt utworzenia na terenie 
w. ni. Gdańska tego mołego tworu państwowego — u- 
niwersytetu, któryby był przeznaczony tylko dla człon­
ków jednego wyznania.

W  zakończeniu zwraca się senat do wysokiego komi­
sarza Ligi z prośbą, aby w pływał w  tym kierunki:, by 
projekt pow yższy nic był dalej rozważany, ponieważ lu­
dność odrzuca wspomniany projekt i zwalczać go będzie.

Gdańsk, 6. 5. (Pat.) Jak wiadomo, podkomisja oświa­
towa Ligi Narodów powzięła uchwałę w  sprawie utwo­
rzenia w  Gdańsku uniwersytetu żydowskiego. W ysoki 
komisarz prosił senat gdański i wypowiedzenie się w  tej 
sprawie.

Prasa gdańska ogłasza opinję senatu- dotyczącą po­
wyższe sprawy. Senat gdański musi w  interesie jedno­
litości swojej ludności oraz zc względu na bezpieczcńst-

Prezydent Republiki Litewskiej Smetona przeciw Polsce.
Kowno, 6. 5. (A W .) B. Prezydent republiki litewskiej 

Smetona, znany ze swych antypolskich wystąpień, o- 
niawiając w  organie swym .,Wairas“ działalność rządu 
Galwanauskasa, zarzuca mu tendencje polonofilskie. 
Rząd litewski cieszy się, zdaniem Smetony rzekomo z po 
myślnego dla siebie rozwiązania sprawy Kłajpedy. Tym ­
czasem rozwiązanie tej sprawy według Śmetony iest 
zgubnym dla L itw y krokiem, ponieważ Polacy uzyskali 
przez to szereg praw do portu kłajpedzkiego. Podpisa­

nie przez Litwę konwencji kłajpedzkiej jest jednocześnie 
nawiązaniem stosunków dyplomatycznych z Polską, c 
więc uznaniem przynależności Wilna do Polski Swobo­
da tranzytu otwiera —  zdaniem „W airas“ —  wrota dla 
w p ływ ów  polskich. Litwa, nawiązujcie stosunki dyplo­
matyczne z Polską, zostaje wciągnięta w  orbitę polityki 
alianckiej, tein ranieni przestaje być neutralną względem 
Rosji i Niemiec.

Poświęcenie tablicy pamiątkowej pierwszego rektora
Uniwersyteln Poznańskiego ś. p. Heliodora S w ieclcfego .

(O d  w ł a s n e g o  k 

Poznań, 7, 5.

. Dzisiaj o godz. 12 w  poł. odbyło się uroczyste poświe­
cenie pamiątkowej tablicy śp. Heliodora Święcickiego w 
Uniwersytecie Poznańskim.

Gmach był wspaniale udekorowany. P rzyb y ły  w szy­
stkie władze, profesorowie, tłumy słuchaczy, rodzina, 
przyjaciele, publiczność.

o r e s p o n d e n t a . )
Przemawiał śv7ietnie profesor dr. Lisowski oraz 

przedstawiciel m łodzieży Lubowiecki.
Tablica wykonana przez artystę-rzeźbiarza Różka, 

ma charakter średniowieczny. Przedstawia ona ś. p. 
Święcickiego z berłem w  ręku. a wokoło zawiera napis: 
„Swojemu twórcy Heliorowi Święcickiemu, pierwszemu 
rektorowi. Uniwersytet Poznański11.

Całą uroczystość miała podniosły, wzruszaiący na­
strój.

Zerwanie rokowań holendersko-sowiechieii.

Haga, 6. 5. (Pat.) Rząd holenderski komunikuje u- 
rzędowo, że delegacja holenderska, która prowadziła w  
Berlinie rokowania z  delegacją sowiecką powróciła do

kraju, nie osiągnąwszy żadnych rezultatów, gdyż prze­
wodniczący delegacji sowieckiej Krestińskij oświadczył, 
że uważa nie możliwą wszelką dyskusje ifa podstawach 
proponowanych przez delegacje holenderską, która do­
maga się spłaty dawnych zobowiązań rosyjskich.
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Zatarg sowiecko-niemiecki.
Urzędy handlowe sawieckie zawieszają swe czynności. — Litwinow oświadcza. —  

Zatrzymanie aresztowanych i strajk głodowy. — Głosy angielskieu
Berlin, 6. 5. (Pat.) Krestińskij odroczył swój wyjazd 

do środy. Do Berlina przybył —  jak donoszą pisma —  
również Radek-Sobelson, który w yjeżdża do Londynu.

Pismo „Nakanunie“ donosi, że  wszystkie urzędy han­
dlowe sowieckie w  Niemczech, a w ięc oddziały wnesz- 
torga w  Lipsku, Hamburgu i Królewcu zos ta ły  zamknię­
te, wszystkie transakcje handlowe zosta ły zerwane, 
transporty towarów  rosyjskich, przeznaczone dla Nie­
miec, zostały zatrzymane na granicy rosyjskiej. Zaw ie­
szony został również niemiecko-rosyjski handel zbożo­
wy. Sowieckie przedstawicielstwo handlowe w  Berlinie 
otrzym ało polecenie częściowej likwidacji siwoich biur; 
jednak zobowiązania, powzięte już poprzednio przez rząd 
sowiecki względem  kupców niemieckich, będą wypełnio­
ne. —

„Deutsche Allgenieine Ztg.“  uważa zą  niezbędne na­
tychmiastową likwidację incydentu i podjęcie stosunków 
handlowych.

Moskwa, 6. 5, (Pat.) Rosyjska agencja telegr. poda­
je następujące wyjaśnienie Litw inowa w  sprawie incy­
dentu berlińskiego.

Rząd sowiecki nie posiada jeszcze dość szczegóło­
wych wiadomości o wypadkach w  Berlinie, aby móc już 
teraz odpowiedzieć w  stosowny sposób na wezwanie, 
rzucone mu przez urzędników niemieckich. Bezmyślna 
napaść na przedstawicielstwo handlowe —  mówił dalej 
L itw inow  —  oznacza nietylko pogwałcenie formalnych 
praw eksterytorjalności i obraża rząd sowiecki, ale także

podrywa ona zupełnie wszelką możliwość normalnego 
funkcjonowania delegacji handlowej.

Na pytanie, czy incydent kładzie kres przyjaznym 
stosunkom pomiędzy Niemcami a Rosją, należy odpowie­
dzieć oczyw iście negatywnie. Ani na jedną sekundę —  
zakończył L itw inow  —  nie należy przepuszczać, aby 
rząd sowiecki świadomie chciał położyć kres przyjaźiu 
sowiecko-niemieckiej

Berlin, 6. 5. (Pat ) „Nakanunie** donosi, że areszto­
wani urzędnicy sowieckiej delegacji handlowej, przeby- 
w a jcy w  więzieniu w  Moabicie, rozpoczęli strajk, głodo­
w y,

Berlin, 6. 5. (Pat.) Z liczby aresztowanych 7 osób 
przez policję w  rosyjskiern przedstawicielstwie handlo- 
wem  i odstawionych sędziemu śledczemu, 5 zostały za­
trzymane w  areszcie, dwie zaś wypuszczone na w o l­
ność.

Berlin, 6. 5. (Pat.) W edług doniesienia prasiy nie­
mieckiej podczas rewizji w  budynku rosyjskiej delegacji 
handlowej znaleziono dużo bibuły agitacyjnej, która mia­
ła być rozpowszechniona wśród reichswehry i urzędni­
ków.

Londyn, 6. 5. (Pat.) Ostatni incydent dyplomatycz­
ny w  lied in ie nabrał tutaj wielkiego rozgłosu i jest sze­
roko komentowany przez prasę.

, Manchester Guardian* ‘pisze, że sprawozdanie urzę­
dów rządu niemieckiego o tym  incydencie jest fa łszywe 
i że sam incydent nabrał wielkiej wagi na skutek postępo­
wania ministerstwa spraw zagr. Rzeszy.

Dzień katolicki w  Gnieźnie.
(Od specjalnego sprawozdawcy „Głosu Pom .“ )

Gniezno, 4 maja.
Na przygotow any przez L igę Katolicką V Zjazd Ka­

tolicki, jaki rozpoczął się w  Gnieźnie dma 2 maja przy­
było osób wiele z Poznania, dalszych powiatów, okolicy 
bliższej i samego miasta.

Na tronie przygotowanym , pod portretem Ojca św.. 
zajął miejsce J. L . Kardynał i Prym as Polski, mając po 
Prawej stronie ks. kan. Laubitza, po lewej ks. Oficjała 
Meissnera, W ojew odę poznańskiego reprezentował p. 
radca Sczaniecki, ponadto na estradzie znaleźli się człon­
kowie komitetu, wybitni duchowni, przybyli z  kraju, 
przedstawiciele wojskowości, senatorowie, posłowie, pre­
legenci i prasa.

Zagaił obrady prezes Ligi, prof. dr. Gantkowski —  w  
podniosłych i  pięknych słowach kreśiąc drogi, jakie n i 
szia O jczyzna nasza, wiedziona przez Bożą moc ku sw e­
mu Odrodzeniu, a  oto siało się — mówi referent —  że 
w  godzm e cucu zapominamy o  Tym , którego w zyw a li­
śmy tak gorąco w  latach niewoli. Pierwiastku religijne­
go  brak w  naszych poczynaniach, jakkolwiek w ielcy 
prawodawcy świata doskonale pojmowali, że nic innego 
nie buduje, nie zespala, nie dźw iga tak silnie, jak religja.

Nasze dzieje historyczne w  ciągu w ieków  silnie z łą ­
czone są z  dziejami w iary. Całe nasze życie nosiło pię­
tno dwóch wiiekieh uczuć :miłości kraju i miłości Boga. 
Znaczą się one także najwyraźniej w  ciągu wieku niewo­
li, i one w iodły ku zwycięstwu. Odwrotnie: Kośuół ka­
tolicki był dla nas także ostoją polskości

T o  łączy; to na wieki zespala —  a jednak i u nas od­
czuwa się próby wprowadzenia rozdźw ięków  w to har­
monijne współżycie. U nas takżfe wojuje socjalizm i ko­
munizm, u nas także szerzy się w yw rotow e, mszczące 
hasła. Ludzie zapominają, że to —  co można było wziąć 
z  szlachetności zasad o braterstwie i równości, Chrystja- 
nizm wcielił już daWno. Prócz socjalizmu i komunizmu 
—  grożą nam żydzi. Uni są wszędzie i wszędzie w szel­
kie mi sposobami chcą podkopać religję katolicką. Nie 
pozwolim y jednak zdeprawować polskiej duszy i na pol­
skiej ziemi chcemy być gospodarzami. W iara jest i po­
zostanie cementem duchów, umysłów i serc —  dążący .h 
do Boga.

Zjazd obecny ma być porachunkiem sumienia i sii. 
Mamy powiedzieć otwarcie dokąd idziemy. W  Polsce 
dzieje się dziś już lepiej —  ale jeszcze nie dobrze, Musi­
m y na pod&tawie w iai y  Chrystusowej złączyć wszystkie 
sity, jakkolwiek nie może być m ow y o jednej partji. Ko­

ściół katolicki, to potęga rozumiejącą czas, prądy —  i 
umiejąca je zużyć. Jest syntezą idealizmu i realizmu. 
Dusza znaleźć w  nim może zaspokojenie najistotniejszych 
swych potrzeb**

M ówca kończy piękną apostrofą do Najświętszej 
Panny i Świętych polskich —  i otwiera Zjazd V-ty.

Marszałkiem Zjazdu zostaje w ybrany p. Janowski, 
wicemarszałkami pp. Chłapowski M ieczysław  i Edward 
Grabski.

P o  ukonstytuowaniu się prezydium, zabiera głos J. 
E. Kardynał Prym as i rozważa pytanie, czy  jesteśmy 
jedną rodziną, m y katolicy? Odpowiedź twierdzącą znaj 
duje Dostojny mówca w  fakcie umiłowania Kościoła ka­
tolickiego przez wszystkich, w e wspólności przyjm owa­
nia Sakramentów, w  jedności celów i środków. Jeżeli 
chcemy', aby nasze dzieci by ły  wychowane w  duchu ka­
tolickim, jeżeli chcemy —  aby rodziny nasze opierały się 
na wartości sakramentu itp. — to musimy zjeżdżać się, 
radzić i umacniać, bo i my mamy nieprzyjaciół, a Ko­
ściołowi i życiu katolickiemu zagrażają wrogowie.

Jeżeli chcemy, aby stosunek państwa do Kościoła 
opierał się na prawrdziwie katolickiem prawie wolności — 
to musimy głośno wołać o  konkordat i domagać się w y ­
pełnienia postanowień Konstytucji.

Oto sprawy, które obchodzą członków wielkiej rodzi­
ny katolickiej i w  pewnej mierze od nich zależą.

Jego Eminencja w y  raz Pa radość, że zjazd odbywa 
się w  sercu niejako katolickiego życia polskiego —  i pra­
gnie, by stąd promieniowało światło na całą Polskę.

Następnym mówcą jest ks. dziekan Zabłocki, pro­
boszcz fam y m. Gniezna. Dalej —  imieniem p. w ojewo­
dy poznańskiego A. Bnińskiegp, przemawia krótko 
p. radca Sczaniecki, życząc obradom powodzenia i kon­
kretnych rezultatów.

Nastąpiły dalej powitania Zjazdu przez'różnych  do­
stojników świeckich i przedstawicieli, wśród których imie 
niem Chrzęść. Demokracji przemówił dyr. Czesław  Bug- 
zel, w icepiezes Rady m. Poznania.

Kantatę, ułożoną przez ks. Nowowiejskiego odśpie­
wał z estrady chór mieszany, pod batutą p. Kamińskie ęo 
—  poczem nastąpiły dwa referaty.

Ks. poseł Styczyński mówi na temat: „Niezmienne 
zasady działania ks. Kardynała Ledóchowsldego a dzi­
siejsze położenie Kościoła.

(W yk ład  ks. posła Styczyńskiego wydrukujemy w  
dniach najbliższych w  felietonie „Głosu Pomorskiego** ja­
ko niezmiernie interesujący i pouczający. —  Red.)

Miłem urozmaiceniem było  w  dalszym programie od­
śpiewanie pieśni ku czci Panny Marji przez chór, poczem 
ks. infułat senator Adamski w ygłos ił znakomity referat 
p. t.: „Społeczny testament ks. W awrzyniaka” .

Prelegent podkreśla na wstępie, że ks. patron W a ­
wrzyniak był nietylko świeckim społecznikiem, ale także 
świątobliwym Kap.auem, spełniającym swoje codzienne 
duszpasterskie obowiązki z  nadzwyczajną gorliwością, al 
bowiem rozumiał, że wiara oez uczynków martwą jest. 
Trzeba zacząć od prywatnego życia  katolickiego, jeżeli 
pragnie się zwycięstwa katolicyzmu w  świecie. Ludzie 
umiejący rozszczepiać życie swoje, są niby z przekona­
nia katolikami, ale życia katolickiego nie prowadzą.

Jeżeli ks. W aw rzyniak pozornie działał na wielu po­
lach, które z  życiem  duchownem nic nie m iały wspólne­
go, to on tam wszędzie niósł najgłębsze, najszczersze 
przekonanie i.działamość katolicką. Jeżeli życie nie jest 
przesiąknięte zasadą katolicką, to katolicyzm pozostaje 
frazesem. Każdy dzień powszedni przynosi mnóstwo 
akatolickich objawów. Nie św ięcim y świąt, które powin­
ny być łącznikiem między Bogiem a nami, pojedynki są 
na. porządku dziennym; nasze życie towarzyskie daleko 
odbiega od ideału; nasze teatry, kina, sztuka cała służą 
nie szlachetnym wysokim  celom. Protestów  zbyt mało, 
podnoszą się one prawie wyłącznie ze sfer duchownych. 
A  gdzie ojcow ie i matki? Gdzie nasze w ładze? gdzie na­
sza prasa i nasi posłowie, którym  powierzono opiekę nad 
moralnym doDytkie.m. Ks. W awrzyniak stawiał rzeczy 
jasno. Nam w oii brak; a ten brak jest częsty u tych, co 
przodować powinni. Szeregow ców  wielu —  oficerów  
mało. S łyszy się często w  obozie katolickim: „N ie lubię 
występów  manifestacyjnych —  religję chowam w  ser­
cu". Otóż katolicyzm tych dusz schowany jest cak głę­
boko, że go chyba wcale niema Tchórzostwem i za­
niedbaniem spraw świętych nazwać można taką obawę. 
Zabiegamy o sprawy małej wagi, a o sprawy wagi naj­
w yższej nie dbamy.

W ielka jest różnica m iedzy męską obroną słusznych 
praw, a krzykliwą demonstracją słomianego zapału. Ks. 
patron W aw rzyn.ak pragnął zw iązać społeczeństwo sil- 
nemi węzłam i i wyodrębnić je od tych, co mu są wrogie. 
Mimo jego usiłowań —  nie jesteśmy zorganizowani, zwar 
ci, ani jednolici. Istnieje tylko jedna organizacja świetna; 
to Kościół; m y musimy za łożyć inne ku pomocy Ko­
ścioła.

Jeżeli przed wojną organizowaliśmy się narodowo — 
i nie daliśmj się, to teraz we własnem państwie musimy 
się organizować po katoiicku, ku zwycięstwu.

Skupiać się, łączyć —  dz iałać —  bo o wielką w alczy­
m y sprawę.

.Nastąpił w ykład p. St. Sławskiego, którego część 
pierwszą podajemy na innem miejscu.

Zabytki praw w yjątkow y^
iirz e riw  k o ^ i j iC w ik a iu i .^ ie m t ,  i i r z ^ d c n z jb o r c z iC t iw P o  sce
(R eferat w ygłoszony na pierwszem  posiedzeniu plenarnem 
V Zjazdu Katolickiego w  Gnieźnie przez dr. Stanisław? S ław ­

skiego).
L

N ie jest moim zamiarem w y liczać  wszystk ie ustawy, które 
tu wchodzą w  rachubę, nie chcę ich analizować pojedynczo: 
taka kazuistyka byłaby zbyt zaw jła  i zaciemniła obraz zamiast 
go wyjaśnić, tem w ięcej, że wchodzą w  rachubę trzy  zabory 
z trzema rozmaitemi systemami praw. Krótko chcę powiedzieć, 
że w  naszej dzielnicy chodzi g łów nie o zniesienie nadzoru pań­
stw ow ego opartego na prusikiem praw ie krajowem  z  r. 1794, 
oraz o pozostałości liczne z  tzw . walki kulturalnej. Chodzi mi 
m ianowicie o  to, aby w yrzeźb ić  i uwypuklić w ielk ie linie sto­
sunku Kościoła do Państw a o  uzależnienie tego ogóln. kryter­
ium, które powinno cechować ten stosunek, a skoro to kry­
terium znajdziemy, to ła tw o się przekonamy, że  ow e  prawa 
w yją tkow e muszą upaść na pęknięte kajdany.

Siosąnek Kościoła do Państwa należy do najw ięcej Intere­
sujących, ale i najtrudniejszych problemów prawno - politycz­
nych, problemu tem trudniejszego, że ma równocześnie dwa o- 
blicza z  punktu wiUzenia państw owego: zewnętrzne, skiero­
wane do Stolicy św. i wewnętrzne, skierowane do krajowej 
hierarchii kościelnej i do wiernych-. Formuła ta obejmuje tysią­
ce najróżniejszych kw estyj prawnych, zasad, faktów. Kościół 
jest w praw dzie zaw sze jeden i ten sam aie państwa są utwo­
rami mniej lub w ięcej zmiennemi, w yn ika z  tego, że  stosunek 
Kościoła do Państw a nie może być. zaw sze ten sam, .ylko w  
ciągu rozwoju dzie jów  zmienia się i przyjmuje rozmaite iorm y. 
Skutkiem tego m ów i się o rozmaitych systemach o  stosunku 
Kościoła do Państwa.

Najłatw iej uda nanj się orientacja, jeże li ujmiemy rzecz hi­
storycznie: powinniśmy rozpocząć nasze rozpatrywanie od sto­
sunku Kościoła do Państwa w  początku ery  chrześcijańskiej. 
Tńkie rozpatrywanie jednak zby t ma oby  m iało praktycznej 
styczności z  dzisiejszym  nader skomplikowanym ustrojem na­
szym, dlatego przeskakujemy p ierwsze tysiąc lat i stajemy w
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Targi Poznańskie.
(Zadanie domowe Kazia).

P ew n ego  pięknego pOTanku, a było  to w 'po łu dn ie  p rzy ­
szedł T a jo  do domu, i zaw o ław szy  nas wszystkich, rzekł: 
„M oi kochani, iutro pojedziem y w szyscy  na Targi poznańskie, 
aby  zobaczyć rozwuj przemysłu kra jow ego. —  T o  rzekłszy, 
w yc iągn ą ł z  tylu bilety kolejowe, i m y krzczeli w iw at, to 
znaczy ja  i muj m ały brat Jasio.

I jesz-ze  b y ło  ciemno, gdyśm y szli. na dworzec, tylko 
Jasio nie, bo by ł śpiący i Tato  musiał go na rę­
kach i dziw ił się, czemu tego bębna ciągnie z  sobą do P o ­
znania, a ja dziw iłem  sie tyż, ale nic nie muwiłem, bo bałem 
się, że nL  pojedziemy.

A  gdy  wsiedliśm y do wagonu i pociąg ruszy}, to Jasio 
zacza ł płakać że  on nie chce jechać i prosił, aby go  położyć 
do łóżka tbo on jeszcze m ały i nie interesują go  —  stosunki 
ekonomiczne), a na to Tato zaczął Mamie robić W yżuty że Jasia 
źle  w ychow ała  a Mama zaczęła  Ta tow i m ówić, że  jej Jtażdą 
przyjem ność zatruć musi, i b y ło  coraz głośniej, gdy jakiś gru­
b y  pan, co siedział w  kącie powiedział, aby b y ło  ciszej, bo 
on chce spać. —  A le  kochany Tato pow iedział jemu, aby się 
do  nas nie mieszał, bo Jasio chce także spać ,i gdy  się w y ­
płacze, to zaśnie i będzie cicho, ten jednak pan pow iedział 
żeby Tato zaraz Jasia uciszyj, bo on jest dygnitarzem, a Tato 
powiedział, że  bardzo go m artwi, że  w  Polsce tacy są dygni­
tarze, co robią na^kolei awantury, a na to przyszed ł kondu­
ktor i ten pan pokazał mu jakąś książeczkę i on zaraz mu za-

saliterow a} i powiedział, że mu da osobny pszedział, w ięc  ten 
w zią ł w alizkę i w yszed ł, ale w  drzw iach powiedział, że  Tato  
jeszcze o  nim usłyszy, a Ta to  mu w ił, że wontpi, bo listuw 
gończych nie czytuje, ale ten pan już nie słyszał, bo bj łaby 
nowa awantura.

Tym czasem  Jasio zasnąr i już nikt nam nie przeszkadzał, 
a ja myślałem, czemu Tato raz muwił, że kolej jest wspaniałem 
dowodem  zw yc ięstw a  ducha nad materją i j nie mogłem  
zrozumieć, d laczego Tatow i tak się to. podoba, że złodzieje 
zdzierają z  siedzeń materję, bo u nas także, jak się co zepsuje, 
albo w j'daży , a nie w iadomo kto, to muwi się, że  „to  duch 
zrobił*’.

Pogrążone w  tych marzeniach przyjechał pociąg do Ino­
w rocław ia, gdzie żyduw  nie lubią i musieliśmy się przesia­
dać, a gdzie są w arzeln ie soli i domy się zapadają.

A  potem jechaliśmy dalej w  stronę kolebki narodowej, 
której w  Poznaniu nie w idziałem , bo pewnie jest zamknięta w  
jakimś muzeum. A  razem z nami jechała jakaś pani z  dziec­
kiem, które ciągle krzyczało , a Mąma się k rzyw iła  i muwiła, 
że kto mu małe dzieci, niech siedzi w  domu, w ienc ja sobie 
przyrzekłem , rze jak będę m iał gdzie jechać, n igdy małych 
dzieci mieć nie będę.

Tak dojechaws*zy szczęśliw ie i wśród ożyw ionego  na­
stroju do Poznania, siedliśmy do dorożki i pojechaliśmy na 
Targ i Poznańskie. ♦

Oglądaliśmy tam dużo ciekawych żeczy , a Tato chodził 
po wszystkich kioskach z  wudką i kosztował wszystk ie ro­
dzaje, bo m ówił, że  chce zrobić w iększe zamuwienie, ale 
dopiero jutro, bo nie w ie, ile czego będzie potrzebował. —  
Także  i m y jedliśm y pierniki i czekoladki, bo Tato chciał

jutro zrobić w iększe zamuwienie, a kochana Mama dostała 
flaszeczkę perfum, bo Tato  muwił, że eksportuje do Turcji i 
chciałby tam w prow adzić najlepsze polskie perfumy, aie ci 
panowie śmiali się i m ówili do siebie, że  znają tych enspor- 
terów , bo w idzieli nas przy wudkich i przy czenoladzie i p rzy  
piernikach i przy papierosach, a Mama była czerwona, a Tato  
udawał, że nie słyszy, ale zaraz się pożegnał.

Potem  Tato pytał nas czyśm y głodni, ale m y nie byliśm y 
głodni, b.ę> jedliśm y w ciąż różne prubki, k tó ie Tato chciał 
hurtownie zam awiać, w iec  poszliśmy dalej. —  I gdy  Ta to  
targow ał od jakiegoś fabrykanta automobil i pytał czy  mo­
żna zrobić nim jazdę prubną, zrobił się wielki krzyk, bo ko­
chanemu Tatow i ktoś portfel ukrat. W ięc  my w szyscy  k rzy ­
czeli i za-az przyszło dwu policjantów i w zię li nas na straż­
nicę i spisali z Tatctn protokół a potem muwili, że  bardzo 
wontpią, c zy  się znajdzie, w ięc  Tato pyta } czemu z nim spisy­
w ali protokół, a oni powiedzieli, że  porzondek mus, być oa Po- 
zatem że to potrzebne dla Statystyki. —  W ięc  ja pytałem, 
że jeżeli ta pani Statystyka potrzebuje, aby Tata okradli, to 
niech ją Tato skaży do sondu, ale oni się śmieli, a Tato po­
w iedział mi, żem  dóreń.

A  potem to jusz było  smutno, i w szyscy  chcieliśmy w ra ­
cać do domu, w ienc Tato p ożyczy ł od jednego znajomego 
Pana pieniędzy i w róciliśm y d<> demu.

A  w  drodze Jasia rozbolał bżuszek, w ięc popłakiwał. —  
I Tato d z iw i} się, czemu go tak Pan Bóg karze i z której 
wudki tak go zgaga piecze, a mnie było zimno, a Mama i Jaś 
ciągle wychodzili 1 w szyscy  z w ielką radością pow italiśm y 
nasze gniaztKo rodzinne.

Z oryginału przepisał Dzibu&
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ooiiczu G rzegorza V II i Bonifacego V III: ci dwaj w ie lcy  Papie­
ż a  p ierw szy  słynny z  swych walk z  cesarzami z  rodu hohen- 
staefów , drugi broniący sic przed napaściami Filipa Pięknego, 
Próla francuskiego, najjr śniej sformułowali stosunek Kościoła do 
cesuiSiWa rzym sko - nk itiieck iego i innych ówczesnych państw 
Stolica AjHjStolska stała w ów czas  u szczytu sw ej w ładzy św ie­
ckiej, oya ita  o  potężne swe państwo kościelne W  sw ej s łyn ­
nej bul ,^Unam Sanctam“  Bonifacy V III w  r. 1302 tak ujął sto­
sunek Kościoła d o  ówczesnych w iadoów : Kościół jakc symbol 
w ładcy  najw yższej ma dw a miecze; duchowny i św.ecki, p ierw  
szy, u żyw an y przez Kościół, drugi przez państwo dla Kościo­
ła. Kościół, jako „societas perfecta'1 stoi nad państwem i jego 
w ładcam i. Jeżeli monaTcha postępuje'ze zgorszeniem wiernych 
to Pap*©4 ma praw o go  odwołać i tron wakujący innym obsa­
dzić. ,

O brazow o m ożem y ten stosunek wyjaśnić dwoma kołami 
kóńćentrycznem f w iększem  i mniejszem: koło większe, to Ko- 
Jćlćł obejmujący sobie koło. mniejsze, czyli państwo.

Taki stan panował na początku X IV  wieku. A le równocze­
śnie taik g o ią ty  katolik, jak nieśmiertelny Dante głosił, że w fa- 
dLa Pap ieża i w ładza cesarza są równe, bo obie po chodzą od 
Boga. Dante, jako jeden z p ierwszych humanistów, noczątkuje 
rozw ój tegoż, za którym  idzie renesans i tzw . reform acja: u 
szczytu tego rozwoju w  X IV  wieku rozpoczyna się era zupełnie 
odwrotna, głosi się tezę nawet w  katolickich krajach, że naj­
w yższą  władza, jest monarclija, że włładza świecka reguluje 
także stosunki kościelne. Monar, nja jest coś jakby g łow ą Ko­
ścioła w  państwie; system ten znany pod nazwą .cezaropdpiztn' 
do szczytu absurdu doprowadzony w e Francji za 1 udwika X‘IV, 
w  Bawarii za Maksym ilianów w  X V III wieku, a p rzedew styst- 
kiem w  Austrji, a tern samem w  Małopolsce za Józefa II, zw any 
dlatego „Józefinizmem ’1.

Ideą przewodnią tego systemu jest to Kośeiót pod każdym 
Względem poddany państwu, jest co w  rodzaju instytucji po-1 
neyinej.1 Na wszystk ie poczynania kościelne wym aga sie ze­
zwolenia w ład zy  świeckiej, w  każdej najdrobniejszej sprawie 
personalnej, czy też adminstracyjiiej lub m ajątkowej. M iesza­
nie to  cesarza Józefa do sprjąw Kościoła było tak daleko idą­
ce i drobnostkowe, że nawet ffc yd cryk  II nazwał go ironicznie 
„bratem  zakrystjancm“ , System ten trw ał w  Austrji i M alo- 
ppisce aż do zawarcia konkordatu w  r. 1850.

O brazow o i shematycznie można ten system uświadomić 
sobie dwom a kołami, z tym samym ośr.hlkiem: w iększe koto. 
to  pań ‘w  o  obejmujące w  sobie mniejsze koło. czyli Koś'dół

Wiadomości bieżące.
K a la n d a r z :  Czwartek Stanisława. Wschód słońca 4.18 
zachód 7.35. Wschód księżyca 7,30, zachód 11.34.

— **  Bfbljotekj i C r, U.Jm„ T. C. L. codziennie z w y ją t­
kiem niedzieli otwarta od godz. 5— 7 dla dzieci w  środy i 
sobotj od 4— b.

— **l‘ Muzeuqj otwarte w środy i Suboty od godz. 12— 2, 
w  niedziele 1 św ięta od 11— 2.

— ** Rozwój lotnictwa a niebezpieczeństwo lotnicze dła 
PUHitl w prz.y--»łośjI. Celem zainteresowania wszystkich 
warstw  społeczeństwa pomorskiego sprawą rozwoju  loftdcr 
twa polskiego o ra z  jego doniosłem znaczeniem dla państwa, 
Zarząd P . L . O. P. P . przystopuje w  cjzasie od 12 do 31 n u U  
br. do zorganizowania w e wszystkich w iększych miastach 
Pom orza odczytów  pod tytułem : „Rozwój lotnictwa a niebez­
pieczeństwo lotnicze dla Polski w przyszłości".

O Jozyt p ow yższy  w yg jos i (w edług załączonego rozkładu) 
uproszony specjalnie w  tym  celu przez ZairZąd P. L. O. P. P. 
porucznik Stanisław Luzidski (lotnik), k tóry równocześnie z 
ramienia zarządu P. L. O. P. P. w ejdzie w  kontakt z przed­
stawicielam i obyw atelstw a danego miasta i okolicy, udzie­
lając informacji odnośn ie 'do całokształtu zadań i celów  P. 
L . O. P . P. o ra z  w yn ików  dotyclrczasow ej'pracy.

C-eiem zorganizowania odczytów  zw róc ił się zarząd P. 
L. O. P. P. z  prośbą do odnośnych PP . starostów i orezyden1 
tów  miast. Odczyty' w ygłoszone zostaną w  następujących 
dniach m iesiąca maja: 12 Chełmno, 13 U radzi ąd-, 14 W ąbrze­
źno, 15 Brodnica, 16 Działdowo, 19 Nowejniasto, 20 Śweicie, 
21 Tuchola, 22 Sępolno, 23 T czew , 24 Gniew, 26 Chojnice, 27 
Kościerzyna, 28 Kartuzy, 29 W ejherow o, 30 Puck i 31 Staro­

gard.

— * *  W  sprawie świętowania dnia 8 maja. Mmisterstwo 
P fa c y  i Opieki Społecznej wyjaśnia, że do czasu opublikowa­
n i a  wniesionej przez rząd do Sejniu ustawy o  zabezpiecze­
niu odpoczynku w  niedziele i dnie świąteczne obowiązują do­
tychczasowe przepisy, dotyczące dni świątecznych. W  za- 
kładhoh przem ysłowych, o  ile dzień 8 maja nie byt umiesz­
czony w regulaminie jako dzień św iąteczny, praca może od­
b yw ać  Się nórmalnie jak w dzień zw yk ły , w  zakładach pry- 
watHyoh nie podlegających regulaminowi pracy, lub nie pod- 
legają ry cn przepisom ustawy o  pracy w  przem yśle, dzień 
9 maja wini er. być uważany za  św iąteczny w  zależności od 
dotychczasow ego m iejscowego zwyczaju

— * *  Święto św. Stanisława. Od Prezydium miasta 
otrzymujemy następującą informację.

,*W myśl rozporządzenia p. W o jew od y  Pomorskiego 
z  dnia 10 .1. 23 r. Nr. Dz. 11 a 47623 dzień 8-go maja 
(św. Stanfcławaj nie jest świętem*urzedowem.

— •* Teatr Miejski. Dziś w  środę w ieczorem  o godz. 8-ej 
prZdstawieńie zn iżkowe przepięknego dramatu jJ. S łowackiego 
p. t.: „K O R D JAN “  z p. Łozlńskiem W roli tytułowej. Cu­
dow ny czar poezji, p łynący z  ust artystów  zachw yca publicz­
ność i budzi p raw dziw y  entuzjazm na widowni. Bony i abo­
namenty ważne.

W  :zwartek wieczorem  o godz. 8-irrej melodyjna i wesoła 
operetka „B IE D N A  D Z IE W C Z Y N A " Krenna i Lindau‘a. Zniż­
ki i abonamenty ważne.

W piątek prztJsiaw ieni; niema
W  sobotę „W E S E LE  A R L E T T Y "  Gandcry‘e ?o
W  przygotowaniu „KRAKOW IACY I G Ó R A IE ’* opera 

narodowa J. N. Rumińskiego.
Sprzedaż b ilętów  w  kancelarii teatru oraz w  W ielkópo- 

lance.
-** Uroczyste zebranie Tow. Czytelni dla hobieu T o ­

warzystwo Czyteln i dla Kobiet urządżiło w  poniedziałek dnia 
5 bm. w  auli gim.1. matem przyrodn. uroczyste zebranie 1 u 
uczczeniu konstytucji 3 Maja przy bardzo licznym  udcale 
cetpńkió i gości Po słow ie wstepnem zastosowanem  do 
chwili obecnej, w rpow ledzianem  przez przewodniczącą Tow. 
p. Kfusżonową, oraz dwóch deklamacjach, w ygłoszonych  przez 
dwie paujenki w yg łos ił świetnie opracowany odczy t o  kon­

stytucji 3 maja ks. prof. Ponczek. Huczne oklaski św iadczyły, 
jak w ielk ie zainteresowanie wywofały na sali siow a czci­
godnego prelegenta, l-anna Strzyzewiczowrr.a zaśpiewała bar­
dzo m iło w yjątek  z  „H a lk i" oraz dw ie  pieśni dodatkowe, zaś 
Józef Kruszona uczeń V I kl. gimn. k lasycznego zadeklam ował 
z w ielkiem  uczucie.i M arji Konopnickiej ...Święto P iasta " i 
Molodeklamację do słów  Konopnickiej „S tach" (m uzyka Ke- 
lemana), przy akompaniamencie nauczycielki muzyki p. Ro- 
gaczówny. —  Po  częśoi koncertowej zdała p. przewodnicząca 
K riszon ow a obszerne sprawozdanie z  sw ego pobytu w  P o- 
znanju, o rc z  z  V Zjazdu Katolickiego w  Gnieźnie, podając 
równocześnie najważniejsze do chwili obecnej myśii i nauki 
z referatów  na*Zjuzdach wygłoszony cli. P o  rozm aitych ko­
munikatach zakończyła p. przewodnicząca to piękne i uro­
czyste zebranie wspólnym  odśpiewaniem hymnu „B oże  coś 
Polskę’*.

Pragnąć gorąco należy, ażeby do tow arzystw a Czyteln i 
dla Kobiet, które rozumiejąc zadanie kobiety - Polk i gorliw ie  i 
niestrudzenie praęuje, szerząc już lat 16 ośw iatę i ducha naro­
dow ego na podstawach katolickich wśród szerokich w arstw  
—  jaknajwięcej Polek  naszych się w p isyw ało.

— ** W  brzasku życia 1 twórczości Chopina. Przypom i­
namy, że dzisiaj, w  środę dnia 7 bm. o  godz. 7 i pół w ieczo­
rem odbędzie się wauli gimnazjum żeńskiego (ul. T ryn k ow * 
nr. 11) O dczyt - Koncert o pow yższym  tytule, urządzony sta­
raniem Grudziądzkiego K °ła  Tow arzys tw a  Nauczycieli Szkól 
Średnich i W yższych .

O dczyt w yg ło s i p. dr. W  i t c  1 d B e ł z a ,  a część ilu­
stracyjną w ykona p. L u d w i k  R ć g a m e y ,  obydw aj z  B yd ­
goszczy. Całość o jc zy tu  - koncertu będzie prawdziwą ucztą 
duchową dla m iłośników Chopina, spodziewać się w ięc należy 
że muzykalni m iisayaftcy Grudziądza skorzystają z nadarza­
jącej sie sposobności, by poznać bliżej twórczość naszego nie- 
śmierelnego Chopina;

B ilety  po 3, 2, 1 złp., 50 i 25 groszy są wcześniej do na­
bycia u pp.: Bażańskiego (L ipow a ), Korzen iewskiego (Rynek), 
Kruszony. (Toruńska), a w ieczorem  przy  wejściu na salę.

— * *  Na rzecz gimnazjum polskiego w Olsztynie u-
rząuził v  ostatnią niedzielę Zw iązek Obrony Kresów Za­
chodnich podwieczorek z tańcami. —

’ Na podwieczorek ten zjawiła się niestety tylko nie­
liczna garstka osób rozumiejących Konieczność popiera­
nia akcji polskiej na Mazurach. —

Tych wszystkich, którzy na podwieczorek ten przy- 
być nie liiogli, a zamierzają jednakże zadokumentować 
solidaryzowanie się? z powyższą akcją, upraszamy o  skła­
danie -odpowiednich ofiar w  biurze Zv iązku  Obrony Kre ­
sów Zachodnich —  Solna 4/5 I p. wzgl. na konto Związku 
nr. 206229 w  P. K. O. z zaznaczeniem, że pieniądze te 
przeznaczają na rzec* gimnazjum polskiego w  Olsztynie.

Zarząd.
— * *  Koncert L. O. P . P. Zapowiedziany na środę, 

unia 7 maja wielki koncert w  „W ielkopolance pod tytu 
łem: Samolotem dookoła świata muzyzenego, którego 
czysty dohcód przeznaczony jest na L igę Obrony P o ­
wietrznej Państwa, odbędzie się dopiieo w piątek, dnia v 
maja, ponieważ w  środę uiządza Tow .' Naucz. »Szkó) 
średnich i w yższych  odczyt —  koncert p. dr. Bełzy

— **  t iełcjaliKrść lutauilb »a  W  dniu 3 maja jeden ze 
znanych fotografów  w  mieście, chcąc z  diogodtiego miejsca 
robić zdjęcia, poprosił pewnego Niemca nazwiskiem P „  miesz­
kającego w  pobliżu Rynku głów nego o  zezw olen ie użycia na 
ten cel balkonu sWego. N iem iec ów . ktreiftu widocznie nie 
w  smak byia polska uroczystość narodowa prośbie tej odmó­
wił, zasłaniając się błahym pozorem:

— ** Towarzystwo H odow ców  Gołębi Pocztowych „Je 
dność’ * donosi, że gołębie pocztowe, które pomimo prze­
pisowego odżywiania ich w e własnych gołębnikach wylątuio 
na pole szukając środków potrzebnych do strawienia pokar­
mu nie wracają z  powrotem  względnie powracają obroczone 
krw ią z .otrzymanych ran. Jak stwierdzono, gospodarze tu­
tejszego powiatu a m ianowicie w  okolicy Tuszewa, w idząc 
gołębia na polu, strzelają do niego. Pow sta ją przeto tow arz, 
stwu wie.lkie straty i przeszkody w  hodowli gołębi poczto­
wych. Zw raca się uwągę na n iew łaściwe niszczenie gołębi. W  
przyszłości będzie pow yższe tow arzystw o wszystkich, któ-li 
rzy gołębic iia polach niszczą pociągać do surowej 
dzialności.

— ** C iekawa nowina dla filatelistów. Filatelistów pol­
skich zainteresuje wiadomość, że „Roczn ik  filatelistyczny", 
IćrgaiL klubu fil. w'e I w ow ic ) przystąpił w  N rze 3 do druku 
p ierw szego „Katalogu znaczków polskich*’ , opracowanego 
przez inż. Jana Rom aszewskiego przy- współudziale innych 
członków klubu. Będzie to pierwsz;,, zupełny i fachow y kata­
log tego rodzaju: dotychczasowe bowiem  katalogi marek pol­
skich rozpowszechnione u nas (Y w erl, Senf, M ichel, Zam- 
stein), opracowane b y ły  p rzez obcych i g rzeszy ły  dlatego 
niesłychaną niedokładnością.

— * *  He kosztuje odpis H ikumentu. W  zw ią zk u .z  zasto­
sowaniem złotego do opłat stemp.owych, wysokość opłaty za 
odpis lub w yciąg  dokumentu sporządzony przez urząd bez 
względu na to. c zy  urząd zaśw iadczył zgodność z  pierwopi- 
sem, c zy  też tego nie dokonał, wynosi 1 złoty od każdej stro­
nicy całej lub zaczętej.

—** Wysokość odszkodowania za zginioue Usty pole­
cone, Minister przemysłu i handlu ustalił f i  spjcjalnem  roz­
porządzeniu wysokość odszkodowania ca zaginione przesyl- 
Ki polecone w  obrocie wewnętrznym . Odszkodowanie w y n o ­
sić będzie 10 złotych.

—  W  sprawie obateraU o  n za ryby. Zauważono, że  
od kilku tygodni żydow scy  handlarze ryb  z W arszaw y, nie 
pokazują się na Pomorzu. Niejednym rybakom i dzierżaw ­
com jezior winni są za ryb y  podobne dość p rzyzw olę  sumy, 
po które jeździec muszą ci rybacy do W a rszaw y  ponosząc 
w ielk ie koszta i różne upokorzenia od żydów . P rzyczyn ę  w  
zniknięciu z Pom orza żydowskich handlarzy ryb  w idzą nie­
k tórzy w  tern, iż  żydzi zw rócili teraz baczną uwagę na Rosję, 
z  której po zawarciu >traktaltu kolejow ego, będzie można 
sprowadzać setki wagonów  ryb.

W obec tego ryb y  na Pomorzu niewątpliw ie stanieją. A że ­
by wpłynąć jeszcze w ięcej na obniżenie* cen za ten dość w a ­
żny środek ż j  wnościi w y  rj bacy nasi i d zierżaw cy jezior 
winni zaprzestać zupenie robienal jakichkolwiek interesów z  
W arszaw ą, która majac ryb y  z  Rosji b e^naszych  pomorskich 
się obejdzie. Nie będą potrz. w ted y  ieździeć po pieniądze do 
różnych .Eisensteinów, Makusów, i Schmidtów w  W arszaw ie, 
zaś ludność grudziądzka jak i ca łego Pom orza otrzym a ryb y  
po tańszej cenie.

— * *  Podziękowanie! Zarząd Związku Obrony Kre- 
oów Zachodnich składa nmiejsat-m szczere podzięki wan.ę 
p. Profesorow ej Zacharidewiczowej o ra » p. Krzywińskłej 
za urozmaicenie podwieczorku, ui ządzanego w  ostatnią 
niedzielę na rzecz gimnazjum polskiego w  Olsztynie oraz 
p. W . Migódzińsikkmu za bezinteresowne odstąpienie 
sa li —
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Kobiela z Milionami
(Strzał w  O perze Paryskiej)

w  K I N I E  O R Z E Ł

R u c h  t t w i i r i y ć ł i t .
— (rt) Stow . Chrzęść. N arc j. Nauca:. Szkół Powszechnych 

Koło Grudziądz zw oju je zgromadzenie na sobotę, dnia 10 maja 
br o  godz. 8 m ej w iecz. w lokalu p. Keilasa, z  następnym po­
rządkiem dziennym: 1. Zagajenie; 2. spraw ozdan ie ze zjazdu
deleg. z . Grudziądza; 3. Sprawozdanie ze  zjazdu deleg z 
W arszaw y; 4. S p raw , kasowe i płacenie czlonkow ego; 5. 
Spraw y administracyjne i ekonomiczne; 6. U chw ały i rezo­
lucje; 7. W olne głosy. Uprasza się o kompletne stawienie się 
wszystkich członków. 125. ZAR ZA D .

— **  Zebrątde plenarne „Sokola** odbędzie się w  środę 
dnia 7 maja w  „B aza rze " o godz. 7 i pół w ieczorem .

Na porządku dziennym referat i ważne sprawy. O liczny 
udział Szan. członków prosi Z “ R ZAD

L Pomorza.
* *  W ĄBRZEŹNO . (G roźny pożar). P rzed  kilku dniami

w  Sokolnigórze j>od Ostrowitem  wybuchł pożar w  stodole 
gospodarza Klimka, która spłonęła doszczętnie, oraz sąsie­
dnie chlewy. Inwentarz ż y w y  uratowano zniszczone zostały 
jednakowoż wszelkie m aszyny i narzędzia gospodarcze. Stra­
ty wynoszą przeszło 20 m iljardów marek,, w łaściciel zaś był 
zabezpieczony tylko na 150 milionów marek. Jakm sposobem 
pożar wybuchł, dotychczas nie zdołano ustalić.

— KOŚCI ERZYNA.  (Śmiać pod koiauil pociąga). V' 
dniu 30 kwietnia najechał pociąg tow arow y, na luku pomię­
dzy stacjam; W ierzyca— Krzesano, na pewną kobietę głucho­
niemą, liczącą lat 69. K ierow nik parowozu starał się wsze’.- 
kiemi sposobami zatrzym ać pociąg i dawał sygnały ostrzega­
wcze, lecz nieszczęśliwa ofiara nie słyszała. —  Jest to już 
drugi wypadek w  krótkim stosunkowo czasie, a pochodzi z  
winy samych ofiar, które z lek cew aży ły  przepisy, chodzące 
j>o torze kolejowym .

-m TO RU Ń. (Poświęcenie sztandaru koła śpiewu 
„Dzwou‘‘), W  dniu 3 maja odbyło  się w  Torunie uroczyste 
poświęcenie sztandaru koła śpiewu „D zw on ". P j* e d  połu­
dniem po powitaniu kół śp iew aczy1̂  zamiejscowych nu dwor­
cu miejskim wyruszono pochudem na nabożeństwo dc kościo­
ła św. Jana a następnie na dziedziniec ratuszowy, gdzie na­
stąpił© wręczen ie sztandam i wbicie gw oźd zi w zg l. plakiet 
perr.wątkowych, poczem poszczególne tow arzystw a 1 Koła bra­
tnie przedefilow ały  przed nowym  sztandarem ustawionym 
przed D worem  Artusa.

W ieczorem  odby-L się koncert w  sali D w orn  Artusa a na­
stępnie raut, urządzony na cześć gości śpŁjwiaez^cn, p rzy ­
byłych z  miast okolicznych.

Z całej Polski.
— * PO ZN AŃ . (Odsłonięcie tablicy pam iątkowej). Od­

była się tu uroczystoiść odsłonięcia tablicy pam iątkowej ku 
czci znanego działacza wielkopolskiego w  czasach niewoli 
Karola M arcinkowskiego. Tablicę odsłonięto marach do­
mu, w  którym  mieszkał Sp. M ai cjnkow Jri. W  akcie odsło­
nięcia w zię li udział ,umn e zebrań! przedstaw iciele św iata 
naukowego i lekarskiego.

— * W a RSZAW A. (pocisk armatni na placu Broni). Na 
placu Broni w  W arszaw ie znaleziono go tow y  6o użycia pocisk 
armatni.

(Rozstrzelan ie oandyty). W  ub. piątek o  wschodzie słoń­
ca wykonany został w  Cytadeli w y io k  sądow y na osobie 
bandyty Antoniego Debisza, skazanego na karę śmierci przez 
rozstrzelanie, za zabójstwo jednego z  dozorców  w ięzien ia w  
M okotow ie

LU B LIN . („D ia b e ł" na w ieży  Laśdehiej). W ieś  Fej- 
sław icc pod Lublinem była  wddownią nlezwy kiegc zdarzenia 
Pew nej nocy zbudził m ieszkańców wsi pi zec iąg (v  jęk d z w o ­
nów, co w yw o ła ło  zrozum iały popł >ch. Stw ierdzono, że  ża­
dnego pożaru w e wsi niema Organista zdofaf nakłonić kilku 
chłopaków, gdy  wdrapali się w raz z nim na dzwonnicę. Z gro­
madzeni przed dzwonnicą ujrzeli za chw ile organistę w ypada­
jącego z  d izw i z  okrzykiem : „uciekąjcie, d iabeł t fw o n i l ’  ̂
P rzerażen ie objęło cala masę zgromadzonych. Usi ukoił ich 
dopiero proboszcz kóry udał się na górę ‘do d zw on ów  i po 
chwili zeszedł na dół, pędzać przed sobą prosiaka. OkazatC 
się, że Świnia była  własnością jednego z  gOsiiudarzy i zosia ła 
skiadziona przez nieznanych opryszków. (Dpryszki, oojąc się, 
by nie wpadli w  ręce ścigających, zaprowadzili św 'n ię na 
dzwonnicę, przyw iąza li ją do dzwonu poczem zbiegi;. Św inia 
czując się nieswojo w  pętli, usiłowała się w ydobyć  i w  ten 
sposób w yw oła ła  jęk dzwonów .

— * W IE L IC Z K A . (N iezw yk le  zbrodnia). W  Sieprawiu 
pod W ie liczką  znaleziono trups dziew czyny w śród  n iezw y­
kłych okoliczności. M ianow icie kilku m ieszkańców Siepraw*a 
zauw ażyło na błoniu św ieżą mogiłę. Pc odkopaniu półm etro­
w ej w arstw y  ziemi znaleziono urodziwą dziewczynę; w  p ozy ­
cji siedzącej.

Jeden z  obecnych poznał w  dziew czyn ie córkę gospodarza 
Surówki Fr. z  Sieprawia; W krótce nadeszli rodziflfc, którzy 
zeznali że  córka ich w ida łH r stę pnwd 3*-ma tygodniam i w  
nocy na jarmark do Krakowa. Zeznania maik? rozśw ietliły  
nieco mroja zbrodn.. Zeznała ona, że  kry .ycznpgo dnia córka 
jej otrzym ała od A. Barona, z  którym  pozostawała w  bliskich 
stosunkach —  list, ażeby oczek iw ała  g o  .w nocy.

W  trakcie oględzin stwierdzono, że  dziewc;-vna znajdo­
w ała  się w  8 miesiącu ciąży. Natychmiast aresztowano B. 
który zez.nal, że z  Surówkówną łączy ł go stosunek miłosny, 
jednakowoż w  ostatnich czasach zam ierzał się o żen ić -z  utną. 
Chcąc je inak uniknąć skandalu —  postanowią S. zgładzić »  
świata. W  Tym  też celu poczai w  no ry k<vać gl boki grób. 
K ryycznej nocy, kiedy oboje nadeszli n? jńe jsce, gdzie  znaj­
dow ał się grób, Baron silnem uderzeniem w  g ło w ę  pozbaw ił 
dziew czynę przytomności, a następnie wr: ludł do  grobu 1 po­
czął przysypyw ać Ziemią, Śm ierć, jak stw.erdzono, nastąpi­
ła wskutek uduszenia. P o  zasypaniu grobu, Baron, bojąc sie, 
b y  ofigtrz nie wydostała +się z  ziemi, czatował m zy  grobie aż 
do rana. Zbrodniarze odstawiono- do sądri w  W ieliczce.

Jeszcze można odnowić przedpłatę 
na miesrąc Maj.
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ŁpJks ^ltaru. ikia do łublleta Kruszewskiego przed sadem
P i zez II Izbę karną Sadu okręgowego w  Grudziądzu za­

sadzeni zostali:
W acław  Zabawski, sztukator z W arszaw y na I miesię­

cy, Bronisława Jajewska, wyrobnica z W arszaw y na 6 m ie­
sięcy, zaś W iktoria Lipiec, robotnica z W arszaw y na 1 rok 
w ięzienia. Wspóloskarżoria Urszula Gajewska mężatka z W ar 
szaw y została uwolniona od w iny i kary.

Akt qskarżeiiia zarzucił im zbrodnię kradzieży z w}ama- 
nim w  nocy z 2 na 3 kwietnia uB. r 1 to na szkodę złotnika 
p. Kruszewskiego w  Grudza.dzu

Oskarżony Zabawski wspólnie ze zbiegłym  Adolfem Ja­
rosińskim i Franciszkiem Kulczyńskim (z  W arszaw y) skradli 
13 złotych zegarków , 00 srebrnych zegarków, 28 niklowych 
zegarków , około 80 pierścieni złotych, 7 brylantowych, 2 
pierścienie z rubinami. 94 obrączek złotych, 20 damskich 
pierścieni. 1 bursztynowy garnitur oraz w iele innych w arto­
ściowych rzeczy

Do składu włamali sic przez rozbicie muru i wyw iercen ie 
podłogi. Dalsi oskarżepi przyjęli w  przechowanie skradzione 
przedmioty, o  których wiedzieli, żo pochodzą z kradzieży..

*
Bolesław Bednarski, robotnik z Gutowa pow. Mława, 

skazany został na 3 lata ciężkiego więzienia- utratę praw o- 
bywateUljlch przez lat 5 i dozór polipyjny. Antoni Butkow- 
ski, rolnik z W ąszow a pow. M ława na 10 m iesięcy więzienia 
P aw e ł Barezak, robotnik z Dłutowa pow. M ława na \'A roku 
P iotr Barczk, brat ad 3) na 1 rek, zaś Konstanty Zalewski, 
syn gospodarza z Dłutowa na 14 miesięcy więzienia, Anna 
Barczakowa została uwolniona od w iny i kary.

Akt oskarżenia zarzucił pierwszym  pięciu oskarżonym- 
że  wspólnie dopuszczali się kradzieży i to: w  czerwcu 1923 
t . na szkodę p. A. Radtke (2 prosiaki i 14 kur) w  lipcu 1923 
r. na szkodę p. Skąpskiego w  Łącku (1 barana, 9 ow iec i dru­
gi raz 16 ow iec), w  sierpniu 1923 r. w  Przetoku na szkodę 
p. Stempke (1 świnię) na szkodę p. Luberadzkiego w  Masze- 
wntcy zboże, zaś na szkodę p. W ierzekowskiej 12 kaczek. 
K radzieże te popełnili wszędzie za pomocą włamania się. O- 
skarżona Barczakowa nabyła po części skradziony łup.

♦

Franciszek Witkowski, robotnik z Grudziądza otrzymał 
3 miesiące więzienia, ponieważ •swego czasu zabrał na szko­
dę p. Engla w  „T iv o li“  1 rurę ołowianą z ustępu. W itkowski 
był już poprzednio za kAdzież karany.

Jan Poprawka, malarz z Grudziądza skazany został w  
końcu na 2 lata ciężkiego więzienia, utratę praw obyw atel­
skich przez kilka lat i dozór policyjny, że pewnej nocy gru 
dniowej ub. roku na szkodę Ryszarda Rytia w  Grudziądzu 
skradł za.pomocą włamania się w iele różnych rzeczy i sprzę­
tów  domowych.

!*rzez II Izbę karną Sądu okręgowego w  Grudziądzu są­
dzona została ostatnio niejaka Rozalja Lork iew icz (vel. Zieliń­
ska) z Przasznysza (Kongresówka) obecnie w  areszcie śled­
czym  na 8 m iesięcy więzienia. Wspóloskarżoiia Janina Zieliń­
ska (v e l Lork iew icz) pochodząca z Am eryki została uwolniona 
od w iny i kary. Zasądzone b y ły  oskarżone, że w  grudniu ub. 
r. lub w  styczniu 924 pomagały w  dokonaniu kradzieży przez 
niewyśledzonych sprawców na szkodę Oskąra i Ireny Zawadi- 
lów  w  Grudziądzu, a polem uchronić chciały sprawców przed 
karą. Oskarżona Rozalia Lork iew icz nabyła od sprawców 
skradzione rzeczy u Zawadilów a m ianowicie; obrusy, po­
szewki, serwetki i granatową suknię.

P rzez  I Izbę karną w  dniu 28 kwietnia 1924 zasądzony zo­
stał Antoni Wyciński szewc z Gogolewa (pow . Gniew.) na 2 
miesiące wiezienia i 3 dni aresztu, za popełnienie całego szere­
gu kradzieży na szkodę różnych osób i za kłusownictwo.

Współoskarżony Józef Białkowski, leśniczy z Leśniczó­
w ki gmina Brody o pomoc w  niclcgalncm polowaniu W yciń- 
skiemu został uwolniony.

O polskich oficerów rezerwy w służbie celnej 
w Gdańsku.

Gdańsk, b. 5. (Pat.) W  związku z notatkami niektó­
rych gdańskich dzienników niemieckich, jakoby wśród 
polskich inspektorów celnych w Gdańsku znajdowała się 
większa liczba oficerów, „Baltische Presse" na podstawie 
wiadomości z miarodajnego źródła stwierdza, że wśród 
nielicznych polskich urzędników celnych w Gdańsku nie­
ma ani jednego aktywnego oficera.

Rozumie się samo przez się —  zaznacza dzieńnik —  
że wśród wyższych urzędników ten lub ów jest oficerem 
rezerwy. Ubolewania godnym jest, że fakt, który w  ża­
dnym innym kraju, nawet w  Niemczech, nre dałby powo­
du do jakichkolwiek wątpliwości, w  Gdańsku rozdmuchu­
je się do wielkich rozmiarów, aby zakłócić stosunki pol- 
sko-gdańskie.

Rozmaitości.
%  Śmiech p o w o ln i śmierci. Młoda 18-letnia panna Do­

rota Moore z Everton koł'o Leyerpoolu w Anglji, będąc w ki­
nematografie podczas wyświetlania komicznego filmu, dostafa 
napadu tak szalonego śniiccliu, że zemdlała w  ramionach 
przyjaciółki. Przeniesiono ją do poczekalni i wezwano doktora 
który stw ierdził śmierć.

x  Sztuczne powieki. N iezw yk łej operacji dokonano nie­
dawno w  Liverpooln. Pew ien amerykański obywatel wstąpił 
w  r. 1917 do wojska angielskiego. B ył zajęty w  fabryce a- 
municji i wskutek eksplozji balonu z kwasem siarczanym 
stracił obydw ie powieki. O czy na szczęście ocalały, ale nic 
m ógł ich nigdy zamknąć. Obecnie zręczny chirurg spróbo­
w ał transplantacji powiek. W ykro ił kawałek ciała i skóry z 
ramienia pacjenta, przystosował i operacja udają się zupełnie 
dobrze. Doktor ma nadzieję, że  ruchy sztucznych powiek bę­
dą normalne.

Chleb dla swoicłi.
— v Cnleb dla swoich. Państwowy Urząd Pośrednictwa 

Pracy w Grudziądzu poszukuje 50 wykwalifikowanych odle­
wników (g iserów ) m ożliw ie specjalistów na garnki. Płaca a- 
kordowa Spieszne zgłoszenia kierować należy do wymienio­
nego urzędu.

P. U. P. P. w  Płocku natychmiast poszukuje 50 robot­
ników do tłuczenia kamieni. Warunki: mieszkanie, opał, 1 
narzędzia daje pracodawca, pozatem 5 000 000 od metra 
szabru.

P. U. P. P. w  Lublinie umieści 20 robotników leśnych 
w  nadleśnictwie Kryszyńskiem p. Białystok. Pomieszkanie w  
barakach, robota trwa zimą i latem. Informacji tiaziela P. U. 
P. P. na Pomorzu.

Fabiyk. mebli .,PołonJa“ w Nowym Tomyślu (W o j. Poz.) 
poszukuje 10 stolarzy pierwszorzędnych, na fornierowaną ro ­
botę. Zgłaszać się do P. U. P. P. w  Nowym  Tomyślu.

P . li. P . P. w  Siedlcach umieści inwalidę koszykarza
P. Glerkiewlcz, maj. C lciborze, poczta Biała Podl. w y ­

dzierżawi ogród ow ocow y 300 drzew  i dwie morgi ogrodu 
w arzyw nego z prawem dzierżawienia mleka od 100 krów. O- 
kazja dla zaw odowego mleczarza do osiedlenia się. O ferty 
przesłać do P. U. P. P. w  Siedlcach.

P. U. P. P. w  Kościerzynie umieści nauczycielkę domową.
P. U. P. P. w  Kielcach poszukuje 2 młodych inżynierów 

lub starszych techników, 2 drogomistrzów, do projektowania 
budowy i utrzymania dróg i mostów. O ferty należy nadsyłać 
do wymienionego urzędu.

P. U. P. P. w e  W łocławku poszukuje 2 młodych .źźad
P. U. P. P. w e  W łocławku umieści w  majątku „Słomkowe* 

samodzielnego administratora, kawalera. —

Sprawy społeczno-gospodarcze.
—  J A K  P R Z E D S T A W IA JĄ  S IĘ  Z A P IS Y  

N A  A K C IE  B A N K U  P O L S K IE G O ?  Ostateczne 
zestaw ienie podziału zapisów na akcje Banku P o l­
skiego jeszcze nie jest gatowe, gd yż n iektóre pozycje 
nie są jeszcze uzgodnione z oddziałami, jednakże 
ostateczne w yn ik i nie m ogą sie już różnić znacznie 
od dotychczasowych danych. Z  ogólnej liczby mil- 
jqna akcji nabyły następujące grupy: banki 13.1 °/0, 
spółdzielnie kredytow e 1,1%, przemysł 38.3%, w tem 
przemysł górn iczy 8.3%, hutniczy 5°/0, w łókienniczy 
9 .i% , cukrowniczy 6.7%, gorzeln iany 2% , roln iczy 
6.7% , Bynd)katy rolnicze 0.7%, spółki rolnicze 0.1% , 
zw iązk i ziem ian 0.5°0, TÓżne spółdzielnie 0.5% , handel 
transport i  ubezpieczenie 10.1%. miasta i gm iny 
1.6% komunalne kasy oszczędnośoiowe 0.4% , różni 
1.6%. urzędnicy wojskow i i zawody wyzwolone 23.6%, 
skarb )% •  Zestaw ien ie terytorjalne tak się przed­
stawia: dawna Kongresów ka 67.3% , G-. Śląsk 12%, 
W ielkopolska i Pom orze 10.7%, M ałopolska 7.3%, 
Śląsk Cieszyński 1.4%, kresy wschodnie L3°/0. L iczb a  
akcjonaijuszów wynosi 69 876. L isty  zapisów w  M i­
nisterstw ie Skarbu dotychczas jeszcze bankowi P o l­
skiemu nie zostały dostarczone. (Pa t).

—  O W Y G LĄ D  B AN K N O TÓ W  POLSKICH . Wskutek 
stałego prawic spadku marka polska nie była na ogół uszano­
wana i tern tłumaczyć należy, iż znajdujące się w  obiegu 
banknoty inarkowe m iały okropny w ygląd : były  pójniętc, po­
plamione, podarte lub polepione. W prowadzenie coiaz w y ż ­
szych banknotów ułatwiało wycofanie niższych, a przez o- 
blęg zniszczonych odcinków.

Stabilizacja waluty w róży , iż wypuszczone obecnie bank­
noty złotow e nic będą zastępowane i /. banknoty w yższej 
wartości j że z tego powodu nie będu wycofane bądź uzupeł­
niane dalszą emisją. W obec tego nasuwa się potrzeba Więk­
szego szanowania banknotów zlotowych t. j. nie gniecenia ich, 
plamienia i rozdzierania, aby m ogy jaknajdłużej pozostawać 
w  obiegu.

—  ZM IANY PO D ATK U  W ĘG LO W E G O  Jak się
dowiadujemy. Min. Przem i Handlu projektuje zastąpie­
nie dzisiejszego systemu podatku węglowego, pobierane­
go w  różnych wysokościach od węgla eksportowanego 
i od obrotu wewnętrznego, systemem podatku jednolite­
go. Wysokość podatku jednolitego projektowana jest na 
5 proc. dla Śląska i 3 proc. dla Zagłębia Dąbrowskiego 
Normy te przynoszą pewną ogólną zniżkę podatku i są 
uwarunkowane zniżka cen węgla, która ma nastąpić w 
najbliższej przyszłości. W  sprawie tej toczą się konfe­
rencje w  Ministerstwie Skarbu. Obniżenie jednak cen 
napotyka na trudności ze względu na wysokie koszty ro­
bocizny oraz materiałów t. zw. biegowych t. j. materia­
łów  wybuchowych, stempli górniczych itp.

—  ZAKAZ SPRZED AŻY ZW IE R ZYN Y W  CŻAS1E 
OCHRONNYM . W ładze policyjne wydały swym podwła­
dnym funkcjonariuszom przypominające rozporządzenie 
nie dopuszczenia do sprzedaży zw ierzyny i ptactwa, któ­
re w  myśl rozporzdzenia M. S. W cwn. podlegają ochro­
nie i na nic polowanie jest zakazane. Również ptactwo 
to i zwierzyna nie może być podawane w  postaci potraw 
w  restauracjach i jadłodajniach. Winni kupcy oraz re­
stauratorzy będą pociągani do surowej odpowiedzialno­
ści. —

— KRYZYS  POLSKIEGO H U TN IC TW A. Hutnictwo 
polskie przeżywa obecnie szczególny ciężki kryzys. Ce­
ny produktów tego przemysłu przekroczyły już dawno 
Parytet przedwojenny i w  ciągu 1923 r. podniosły się z 
23,2 doi. za tomie do 58,8 doi. Taki stan rzeczy podrywa 
zupełnie zdolność konkurencyjną polskiego hutnictwa.

—  ZAKAZ W Y W O Z U  ŻYTA. W  związku z rozmo­
wą p o s łó w  K iern ika  i O s ieck iego  (k lub P . S. L . )  z  prem  
je rem  G rabsk im , w  k tó re j p rem jer o św ia d c zy ł, że  rząd 
nic m oże  się z g o d z ić  na w y w ó z  z P o lsk i ż y ta  dow iadu ­
je się agencja  „V n rs o v ia “  c o  następu je:

Z agran icę  w y w o z i  się. o c zy w iś c ie ,  ż y t o  suche, w y ­
sok ie j w a g i ho lendersk ie j, d z ięk i czem u w  kra ju  pozosta je  
ż y to  w ilg o tn e  i n iedogodn e dla p rzem ia łu . T o  zaś obn iża  
produkcję  w  m łynach , k tó re  już o ś w ia d c zy ły ,  że  p rzys tą ­
pią do redukcji p racy . D ośw ia d czen ie  w skazu je , że  w y ­
w ó z  ży ta , za  k tó re  ek sp o rte rzy  uzysku ją  na n iek tó rych  
ryn kach  zagran iczn ych  w y s o k ie  cen y . w p ły w a  na z w y z- 
k ę  cen y  ch leba *v  kraju. Z ak az  w ię c  w y w o z u  ż y ta  zd a ­
je  się b y ć  zd e cyd o w a n y m  s tan ow isk iem  p rem jera  G ra b ­
sk iego , k tó ry  rów n ocześn ie  w y ra ż a  zg o d ę  na p lan ow y  
w y w ó z  in w en ta rza  ż y w e g o  i p rod u k tów  ro lnych  w  celu 
postaw ien ia  na w ła ś c iw e j stop ie  z d ro w e j po liy tk i ek sp o r­
to w e j i kon tyn u ow an ia  sanacji finansow ej. T o  zd e c y d o ­
w an e i kon sekw en tne s tan ow isko  p rem jera  G rabsk iego, 
w y ra ż o n e  tym  razem  w  od m ow ie  w y w o z u  ży ta  w zm a c ­
nia n iew ą tp liw ie  je s zc ze  stan ow isko i zau fan ie sp o łe czeń ­
stw a d o  p rem jera .

— W Y S T A W A  POLSKA W  KONSTANTYNOPOLU.
C zyn ion e  od kilku m ies ięcy  p rzyo tow a n ia  do polsk ie j w y ­
s ta w y  p rz em y s ło w e j w  K on stan tynopolu , k tóra  ma b y ć  
o tw a rta  na jesien i roku b ie żącego , u w ień czone zo s ta ły  
w yb ra n iem  kom itetu  w y k o n a w c ze g o  Pod  p rzew od n ic t­
w em  h o n o ro w ym  pp. m in is trów  sp raw  zag ran iczn ych  hi 
Z a m o ysk ie go  i p rzem ysłu  i handlu inż. J. K icdrona. W  
sk ład p rezyd ju m  w e s z li pp. S tan is ław  b e n z e f  H. G ro h ­
man, Z . K ie ty n o w ic z , S. Sam ulski, Z. S eyda , Z. Sochack i 
i L . Z a gó rn y -M a ry n o w sk i. W  skład kom itetu  w e s z li:  
pp, G eys z to r , H em pel .K o rw in -P a w ło w sk i, lir. O strow sk i, 
Barc ińsk i, D oh icki, B oh d an ow icz, B rzesk i. W ie rzb ick i, 
Z ag len iczn y . Ż e lig ow sk i, ks. Lu bom irsk i R o zw a d o w sk i. 
K a sp ro w ic z , H ersc , G e y e r  i irmi. P o za  za d em on s trow a ­
niem tra d ycy jn e j w y s ta w y  tu reck ie j, w y s ta w a  o rga n izo ­
w ana na b a rd zo  sze rok ą  skalę m a na celu ro zp o w szech ­
nienie p rodukcji polsk ie j na B lisk im  W sch o d z ie , dla k tó ­
reg o  K on stan tyn opo l jest centrum  gosp od a rczym . M o ­
gą  tam  zn a leść z b y t :  m anufaktura, kon fekcja, ga lan teria , 
w y r o b y  m eta low e , m a s zyn y  ro ln icze , w a g o n y , p a ro w o ­
zy , chem ika lia , a r ty k u ły  perfu m ery jn e  i ap tekarsk ie, z ie ­
m iop łod y , zapałk i, w y ro b y  ceram iczn e i szk lane itd.

— ZAKUSY CZECHÓW NA POLSKA NAFTĘ. W
ostatnich czasacli da je się z a u w a ż y ć  bardzo  silne i w z r a ­
sta jące za in te resow an ie  sie kapitału  c zesk iego  n aszym  
zag łęb iem  n a ftow em  w  M a lop o lsee . T a k  w ię c  np zak ła ­
d y  „F a n to "  w  Pardu bicach  p rzen io s ły  cześć  s w ego  urzn-  
dzem a ra finerii z Pardu b ic  dó U s trzy k  D oln ych  w  M a ło -  
polsce W sch .. g d z ie  ob ok  kopaln i ro p y  p ow sta ła  w ie lk a  
ra fin eria  na fty. R ó w n o rzęd n ie  ato li operu ją  c zc sk o -s ło -  
w a ck ie  k on cern y  w ę g lo w e  na G órn ym  Śląsku, jak W e ln -  
lnatnn. P c tsch ek  i inne, usiłu jące za ró w n o  w  handlu iak ł 
p rzem yś le  w ę g lo w y m  opan ow ać sytuacje.

Wartość franka złotego
tuedłu<i u s t a le n i a  m i n l s t e r s t w a ^ s k a r b u

dn ia  7 m a ja  • dn ia  8 m a ja  1

I.80P.000 m k p , j 1,300.GOC m k p . |

U i r f d f t  p i e n i ^ ż u H .
H (rnaica, tinin 7 !i.
10-ts godzina pizelpoludniem .

Do'ary StRnów g j e d n   5 16 złp.
F loreny h o le n d e r s k i* ..........................................  192 75 „
Franki b e l g i j s k i e ..................................................  20,40 „
Franki francuski* ............................................... 83.05 .
Franki a z w a jo a r s k l* ..........................   91.55 -
Funty angielsk i* ..................................................  22,60 „
Korony a n s try ja c k l# ..............................................  7 22 „
Korony c z e s k i e ......................................................  15.07 .,
L iry  włuskie............ ..................................................  22 55 „
Korony norw *fsk l* . . . . . . . . . ................
Korony d u ń s k i* ................................................................ „
Korony s z w e d z k i* ............................................................ „
Dolary kanadyjsk i*  ...............................  4.89 „
Bon z ł o t y ..................................................................
SilJonówKa ................................................................... „
Pożyczka dolarowa .......................................................  „
Pożyczka złota ...............................................................  „

Gtimńmk, dnia 7
Dolar , • ......................................................................  5,06
Złoty polski • . . ■ t .......................  I l i
P rz*lr»zy  Da W a r s z a w ę .......................   110

Z,G IEŁDY ZBOŻOWEJ. Nu w czo ra js zem  posie­
dzeniu dnia 6 btn g ie łd y  to w a ro w o -z b o ż o w e j d o k o n y w a ­
ne tran zakcje  u trzy m a ły  się na poziom ie  z dnia p op rzed ­
n iego. Za  100 kg. p łacono 22.000 000 iijk. P o d a ż  na to­
m iast ż y ta  b y ła  zn aczn ie  ob fitsza . Suchy cii ga tu n ków  
zb oża  w  da lszym  ciągu  brak. W  Pozn an iu  w  dnju w c z o ­
ra jszym  g ie łd y  nie b y ło . W  tranzakcjacli p o za -g ie ld o - 
w y ch  cena ży ta  dochodziła  za w y so k ie  gatunki od 23 do 
24 mii jon ów .

Drukarnia P o g o rs z *  T o w  Akc. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Łydko

fy/kc Thi/yfó/yy „  <2c§c§tfeg/’’
  w m m

Dr. O e tk e n  zw ykła  babka: D o p ra w a ; 125 n-r. ma­
sła lob tnargaryi y, 200 gr. cukru. 1 paczka Ur. Oetkera 
cukru w a n iliow eg o  lub 1/2 - I  butelki Dr.. O okern  o lejku  
cy try  now ego, 600 gr. naąki, 1— 2 paczki Dr. Oetkera proszku 
ndeczuo-b ia łkow ego, 1 paczka Dr. Oetkara pro»zku do 

łC2l p iecz*n ia ,B a ck in “ i */* litra mleka.
ni
8762J

P rzyp ra w a: Masło, cukier i w an ilję  oraz olejek cytry- 
■wDuwy ubić na pianę, do której należy zw o lna  dodaw ać p rze ­

s ianą nitkę, pomieszaną z proszkiem m leczno-,białko4ym  
i prosikim do pieczenia „Backm* W  ten sposób o trzy ­
m aną masę dobrze amieszać. W  dobrze p rzygotow an e j 

formie upieeze iię babka w około 1 godzinie.



W| poniedziałek, dn i* 5 -go  m aja rb., o god zin ie  
2 4IS popołudniu, zmarł w skutek  niem-częśliw ego  w y ­
padku, opatrzony Sakramentami św.. mój  najdroższy 
m ąz i o jc  cc nasz trosk liw y, na jukochańszy dziadek,
w u j i teso 8. p .

Franciszek B r O C lń k i
p rze żyw szy  lat 73, o czem  donosi w  smutku pogrążona

Rodzina.
128

G ru dziąd z, dnia 5 maja 1924 r

M sza św. za spokój duszy zm arłego o d b ę lz ie  
się dnia 8 go  m aja rb. o god zin ie  9 tej przedpok w 

1 k ośc ie le  farnym , pogrzeb  zaś tego  sam ego dnia o 

godzin ie  4-tej popołudn;u z kap licy szpitala m iejsk iego.

A. Straszkiewicz
pierwszorzędny magazyn materjałów  
na pościel! bieliznę i bieliznę stołową.

Wielki wybór szwajcarsk ich  ha ftów  do bie­
lizny, klockowych koronek, wszelkich przy- 
b o ró w  hafciarskich jak jedw ab i,  nici itd.

ul. M ick iew icza  nr. 4. »

M ó j  d o m
w  G rudziądzu w  najlepszam  położeniu, 
z w o ln ym  składem 6s  15 m, dw a  okna 
w y s ta w o w e  i 5 poko jow e m ieszkanie, 
od zaraz pod k orzys tn ym i warunkami

do sprzedania, §
Leon Sikorski, Rynek 14.

Maszyny
do kopania torfu

Kosiarki s
do zboża i trawy
poleca ją  pod korzyst­

nym i warunkam i

Hodam i Rescler
G rn d z lą d c
przy  dworcu.

Laboratorium dla protezy zębów
JA C O B SO N

G ru d z iąd z , P lac  23 S tyczn ia Nr. 23, I I .

Z ęb y  s z tu czn e  w  p ierw  atorzędnem  w y ­
konaniu od 3 m iljonów  począw szy .

Z ęb y  z  n am lastku  z ło ta  od 5 m iljonów  
począw szy.

P lo m b o w a n ie  zę b ó w  róŻD ym i m eta ­
la m i, jak z ło to , p o rce lan a , cem ent, 
am a lgam . poeząw szy  od 3 m iljo n ó w .

Z ło te  k o ro n y  pod gw arancją  .20 karat 
złota , od 20 m iljonów  począw szy .

W y ry w a n ie  z ę b ó w  b ez bólu . (8608
R eperacje  zęb ów  w  p rzeciągu  3 godzin.

P oszu k u ję  od zaraz do m ego  składu w ęd lin  
i to w a ró w  m ięsnych  d z ie ln ą  127

E K S P E D IE N TK Ę  ^
w łada jącą  język iem  polsk im  i n iem eck im .

U w zg lęd n ia  się zg ło s zen ia  ty lko  tych  pan ie­
nek, k tóre już w  podobnych  interesach odpo­
w iedn ie  za jm ow a ły  staoow isko.
G .  A D L O F F ,  J ó z e f a  W y b i c k i e g o  2 7 .

Poszukuje sie dw óch elegancko

u m e b l o w .  p o k o i
najchętniej w  centrum miasta. Z g ło szen ia  do 
G łosu P om orsk iego  p o i  nr. 129.

I  Poznańskie
88au M

| Towarzystwo Telefonów z «j ■

i  Centrala w Poznaniu.

I  Dypl. Inż. E. Waliszewskl, Bydgoszcz
■  ul. Dworcowa 18 b. Telefon 860. R A D I O  1
I  Instalacje telefonów wszelkich systemów ( typów. 1

Dzierżawa aparatów telefonicznych. 1
P la c  23 S tyczn ia  nr. 23. J a k o b i o n .

i p l o m b y  od 3.UOO.OOU 
mk. p oczą w szy  w  p ierw - 
szorzęduem  w ykonan iu

Na Wysiew Wiosenny!
Buraki pastewne 
Brukiew  pastewna 
M archew  „  
Lucernę k u ;:w s k a  
Koniczynę 
Rajgras 
Tymoteusz 
Pszenice jara 
Żyto jare 
O w ies Ligow o 
G ro th  W ikiorja 
Wykę 
Peluszkę 
Seradele 
Cebule dymkę

jako i wszelkie inne nasiona po­
leca po cenach najniższych pod gwa­
rancją prawdziwości i normalne] siły 

kiełkowania (8547

Ł. Tomaszewski
handel nasion 

T03UN - ul. Chełmińska 15
TcIbI.-mi rir. M04.

U la  w o js k a !
d l a  a r t ę d ó w  i  b i u r  p r y w a t n y c h

najtańsize źródło ztikupn
materjałów piśmiennych, druków, jiieczątek itd. 

g ę *  b y ł a  i  j e s t  ' i ę

firma Władysław Kalersti, Grudziądz
F a ń s k a  19.

Zaszyty id 65-000 mk. począwszy, oliwki od 120.000 mi.

O p r ó c z  t e g o  p o l e c a m  d z i a ł  i n s t ru m a n tó w  m u s y c * -  
n y c h  L p r e y b o r ó w .  H k r z y p c e  d o b r e  o d  *5.000.000 

rok  M a n d o l i n y  o d  30 000 000 m k  (76 

P r o s z ę  s ię  p r z e k o n a ć !  P r o s z ę  Bię p r z e k o n a ć !

D z i e l n e g o
p o m o c n ik a  

m a la r s k ie g o
(na d rzew o  i god ła  firm o w e ) p o i c b k  a j  e

A. ZE LEC K I,  mistrz malarski
P la c  23-go s tyc zn ia  nr. 23, podw órze  110174

mistrz młynarski
k erow n ik  techniczny, obeznany z elektryczn. 
św iatłem , akum ulatoram i, m aszynam i parow em i 
i m otoram i, jak  ró w n ie j u u taż., z  k ilko leta  ą 
praktyką w piarwszur/.ąduych młynach, m ogący  

się okazać ch lubo, św ia  lectwarai

P O N Z U H U J E  P O M A D Y
w  odpow ie  In rm prze Isiębhirstw ia. Ot. uprasza 
się ilu „ F A R " ,  P o z n a ń ,  Rata jczaka 8 pi <1 
nr, 5 3 .3 4 8 .  '  L « 2

»  iJ Sprzedaż* 1

Umywa ka * m arm urem
1 tSRSpa us sprzedaż
Chełm ińska 40, I I  lew o

Wapno
cement
papę

Damski kapelusz
s ł o m k o w y  jak n ow y, 
f l ó r l e n n y  B H k le -  
c i k  d a m s k i ,  p l a s z *
c i e  ltp. tanio do sp rie - 
dsniaP1.23śtyczn.21, .Ip r

K u  a p r e e d a ś  [10175

tffjzek sportowy i 
w ó zei dla lalki

ul. S łow ack iego  17s p.

smoJę
lepnik
trzcinę
9«P»
gwoździe
siatkę

do płotów
poleca po cenach kon­
ku ren cy jn ych  [131

Hipolit Kotoński
G r a d z i ą d z

M ick iew icza  24, tel. 3. 
Józ. W y b ic k ie g o  7, tel. 8N a .p rz e  taż e leganck ie

b i a ł e  ł ó ż k o
z  matracem,

czarny kostjum
zupełnie n ow y  110179 
T u s ze w a k »G ro b la 2 4 11 1 K n p i ę  jednorocznego

B a c z n o ś ć ! ! !  |
f e i a r n i t n r  p l u a r o
w y  z obudowaniem , 
R t O ł , s s a t o n i e r k a

w i lk a
czyste j rasy. Z g ł. piśm. 
z pod. ceny do adrniu. 
Gł. Pom . pod nr. 12167

k orzystn ie  do nabycia 
8 k t a d  m e b l i .

)  r o . n d y  (
M ick iew icza  26, podw .

Kopno okazyjne!!!
M o c n y  kort r o b o c z y ,  d u ż e  
1 os tro  s a lonow e ,  ł ó ż k o  a n ­
g i e l s k i e ,  % m a t e r a c e m ,  k a ­
napa. f i g n r k l .  m eb le  i s p r z ę t y  
k u c h e n n e  t a n i o  d o  n a ­
b y c i a  C he łm ińska  nr. 7t. 

S k ł a d  k o s z yK O w .  (10170

Szukam  rzetelnego, 
p racow itego

kołodzieja
który  też roboty kow a l­
skie w yk on yw a ć  musi, 
do m a łego  gosp. m łyn . 
T y lk o  refiekt. i  najlep- 
Szemi ś w ia d e c tw tm iz e ­
chcą sw e  o le r tr  nade. 
sliić d o  Gł. Pom . p o d  

ur. 133.

W I L K A
54 przeda (10172

Pogen. Strzelecka 20.

ty lko  na sztuki p erw - 
szorzędne poszukuje na 
sfałą pracę [10177

J a n  F n w l o w a k i
m istrz kraw iecki, 

G rudziądz,
P la c  23 S tvczn ia  30.

M łodszego

pomocnika 
tapicerskiego

na stalą pracę p oszu ­
kuj e  natychm iast p rzy  
w dnem  m ieszkaniu w 
fab ryce  78
E .  S o m m e r f e i d t ,
Grudiiadika fabryka n ebli 

Kilińskiego nr «.

W o l o n t i T j u s z a  
lub U C Z N I A
z dobrego dom u posiu- 
kciję do rr.ego składu 
tow arów  kolon ia lnych  

od zaraz |114
B r o n i s ł a w  S e r o c k i ,  
Ł A S IN ,  G R U T A .

Gospodyni-kucharka
potrzebna zaraz [10171 
n l .  Nf a d  g ó r  n a  4 8 »

u w ła ś c ic ie la  domu.

Dziewcze
16-letn iedoazieckam oże 
s ę zg ło s ić  od god z. 12-2 
u l.G rob low a  20, part.pr.

Dziewczyny
do posługi na ca ły  dąień 
poszuku je [10173

R a r t k n e r h i .
Portoczn a  15, 11 pr.

B A C Z N O  5 C
w ła ścic ie le  : o m n w ! ! !  
rrz n in Ę  adm nistracjg
(za rząd ) dom a ni w łą ­
czn ie z p row adzen iem  
spraw sąd ow ych  O łr. 
łaskaw ie nadsyłać do 
G łosu Pom . pod 10109.

« k T o
p rzyg o tu je  (o r e c rk l 

2-gO roku  szkom do 
egzam inu, ew entl. za 
pokój. Zgłosz. do G ł. 
Bom. p o i  nr. 10168.

x « n » i k , F .
p a p i e r y  w o j s k o w e  na  n a ­
z w i s k o  SzymOB r e f k » w s k l .
Pros ię  o zwrot takowych 
R i e i a l m a n a  24 (10176

Pieni-■  U S U W A

B E l E O I i l i
z n a n y  i w y p r ó b o w a n y  
r o d e k  do  o d ś w ie ia n ia  

i w y ję l ik a o a m a  — r j  
w y ro b u  l i g  J a n a

S t e n z l a  8444

Apteka pod Łabędziom
Grudziądz, Brnekso

*


